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— Wczoraj, w kaplicy Archikonfraternji Literackiej, 
przy kościele Archikatedralnym i Metropolitalnym 
Ś-go Jana wotywę odprawił Jks. Seroczyński, summę 
zaś w tymże kościele celebrował Jks. kanonik Diet- 
trich, duchowną naukę wygłaszał Jks. Ponikowski, 
artyści opery i konserwatorjum, pod przewodnictwem 
dyrektora p. A. Kątskiego, wykonali różne religijne 
śpiewy. — W kościele Ś-go Marcina, przy ulicy Piw­
nej celebrował Jks. Rzadki, kazanie Miał Jks. Pros­
per. — W kościele Karola Boromcusza, przy ulicy 
Chłodnej, summę odprawił Jks. Lipiński , kazanie 
miał Jks. Grabowski. — W kościele Narodzenia Naj­
świętszej Maryi Panny na Lesznie, summę odprawił 
Jks. Urbanowicz Leop. wygłosił słowo Boże Jks. Gru­
dziński Grzegorz. — W kościele Przemienienia Pań­
skiego, przy ulicy Miodowej, summę odprawił Jks. 
Siewierski, miał kazanie Jks. Podolski. — W kościele 
Ś-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, odprawił 
summę Jks. kanonik Mościcki, a kazanie miał Jks. 
Dobrowolski. — W kościele S-go Józefa Oblubieńca, 
przy Krakowskiem Przedmieściu mieli msze Jks. Mar- 
ciński, Dudrewicz i Brzeski, na summie celebrował 
Jks. kan. Żukowski, nieszpory odprawił Jks. Gałczyń­
ski, na organach grał miejscowy organista Dajtzman.
— W kościele Ś-go Krzyża, na placu Kopernika, pri- 
marję odprawił Jks. Gąsiorowski Kaz., celebrował 
w czasie summy Jks. Antoni Gąsiorowski, kazanie 
miał Jks. Dydyński, a nieszpory Jks. Antoni Gąsio­
rowski. Członkowie bractwa Ś-go Rocha, śpiewali na 
chórze przy grze, Antoniego Popkiewicza na organach.
— W kościele parafialnym Ś-go Aleksandra, sum­
mę miał Jks. Antoni Marino W. P. S. Al., kazał na 
ambonie Jks. Stan. Ulanecki Dok. ob. praw prefekt 
Ipst. Ale Mar. Panien.

W kościele Śgo Andrzeja (Kanoniczek), na placu 
Teatralnym, mszę odprawił Jks. Optat Podlaski, ka­
pelan stały tego kościoła, a summę miał Jks. Golian 
Romuald, wice-regens seminarjum katedralnego, na 
organach grał miejscowy organista Wierciński, który 
w tym zawodzie spędził już lat 40.—W kościele Śgo 
Józefa Opieki, na Krakow.-Przedmieściu, miał mszę 
Jks. Józei Lasocki i Jks. Cieślewski, a na summie ce­
lebrował Jks. Borzewski, Kanonik, słowo Boże wy­
głosił Jks. Lasocki, na organach grał p. Piotrowski.— 
W kościele Śgo Ducha, przy ulicy Freta, primarję 
miał Jksiądz J. Lipiński, Kanonik, wotywę odprawił 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej Jks. Jakób 
Baliach, Kanonik, na summie celebrował Jks. Koła-

czewski, Kanonik, a kazanie miał w języku niemiec­
kim Jks. Baliach, na chórze wykonano w tymże ję ­
zyku śpiewy religijne, przez bractwo niemieckie, pod 
dyrekcją Wł. Stasiulewskiego. Nieszpory odprawił 
Jks. Baliach, miejscowy rektor. Przy tymże kościele 
odbyło się posiedzenie bractwa niemieckiego, w przy­
tomności Jks. Ballacha i p. Rotzęra. W tymże ko­
ściele w piątek przypada odpust Śgo Pawła Pustelni­
ka, który odłożony został na nadchodzącą niedzielę, 
to jest dnia 17go b. m.—W kościele parafjalnym Prag- 
skim, celebrował na summie Jks. Klatka, słowo Boże. 
głosił Jks. Bieliński, a amatorowie pod przewodnic­
twem miejscowego organisty, na chórze odśpiewali 
mszę Kurpińskiego.

— Na niedzielę wczorajszą (in exceteo throno), pierw­
szą po Trzech Królach, Ewangielja była u Śgo Łu­
kasza, w rozdziale drugim „O Chrystusie w 12-tu la- 
tach“.,

U k a z  d o  s e n a t u  r z ą d z ą c e g o .

Zwróciwszy uwagę na konieczność regularniejsze­
go urządzenia i równomierniejszego rozkładu stałych 
podatków państwowych opłacanych przez włościan 
w gubernjach: warszawskiej, kaliszskiej, kieleckiej, łom­
żyńskiej, lubelskiej, petrokowskiej, płockiej, radom­
skiej, suwałkskiej i siedleckiej, szczególne o tem sta­
ranie poruczyliśmy komitetowi urządzającemu.

Obecnie zatwierdziliśmy ułożoną na wskazanych 
przez nas zasadach i roztrząśniętą w komitecie do 
spraw Królestwa Polskiego ustawę, na mocy której 
istniejące stałe podatki państwowe od włościan wspo- 
mnionych gubernij: podymne z opłatą szarwarkową, 
koutyngens liwerunkowy i podatek gruntowy, łączą 
się w dwie opłaty; podatek podymny od osad wło­
ściańskich i podatek gruntowy od gruntów włościań­
skich. Przesyłając tę ustawę do rządzącego senatu, 
rozkazujemy:

•1. Zatwierdzoną przez Nas ustawę o podatku po- 
dymnym od osad włościańskich i podatku gruntowym 
od gruntów włościańskich, wprowadzić w wykonanie 
od 1 stycznia 1869 r.

2. Rozporządzenia co do wprowadzenia w wykona­
nie tej ustawy poruczyć ministrowi finansów, pozosta­
wiając mu zaopatrzenie miejscowych władz finanso­
wych w potrzebne w tym przedmiocie wskazówki i 
instrukcje.

Senat rządzący nie zaniedba, dla wykonania ni-



niejszego Naszego ukazu wydać należytych rozporzą­
dzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEXANDER:14
w St. Petersburgu,

15 grudnia 1868 roku.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mo­
ści ręką napisano:

„ Ma być podług tego1'.
St. Petersburg,

15 grudnia 1868 r.
U S T A W A  

o podatku podymnym od osad włościańskich i  podat­
ku gruntowym od gruntów włościańskich w guber- 
njach: warszawskiej, kaliszskiej, kielećkiej, łom żyń­
skiej, lubelskiej, petrokowskiej, płockiej, radomskiej, 

suw ałkskiej i  siedleckiej.

I. Kształty i rozmiary podatków stałych.
Artykuł 1. Od włościańskiej własności ziemskiej 

w wspomnionych gubernjach pobierają się na dochód 
państwowy następujące podatki s ta łe : podatek pody- 
mny i podatek gruntowy.

Art. 2. Podatkowi podymnemu podlegają wszystkie 
osady włościańskie, z wyłączeniem tych, które nale­
żą do włościan, posiadających na mocy praw a, cza­
sowe uwolnienienia od opłaty podatków.

Art. 3. Osady włościańskie obkładają się podym­
nym podatkiem w następującym rozmiarze: 1) osady 
pierwszej kategorji, przy których znajduje się 15cie 
morgów i więcej zdolnej do uprawy r o l i :— po cztery 
ruble rocznie od każdej; 2) osady drugiej kategorji, 
do których należą od 3 do 15 morgów zdatnej do 
uprawy roli, — po dwa ruble rocznie od każdej; 3) 
osady trzeciej kategorji, przy których znajduje się 
mniej niż 3 morgi roli, — po jednym  rublu rocznie 
od każdej.

Art. 4. Wspomnionym w artykule 2-im podatkiem, 
obkładają się, na jednakowej zasadnie, osady we 
wszystkich wsiach i wioskach.

Art. 5. Podatkiem gruntowym obkłada się wszyst­
k ie  g run ta , nabyte na własność przez włościan na 
mocy ukazów z 19 lutego 1863 r., z wyłączeniami po­
niżej w art. 6-tym wymienionemi.

Art. 6. Nie podlegają podatkowi gruntowemu: a) 
grunta włościan, posiadających, na mocy prawa, cza­
sowe od opłaty podatków uwolnienia, do upływu te r ­
minów tych uwolnień; b) grunta włościańskie zajęte 
bezpłatnie pod kościoły, cmentarze, szkoły, instytu­
cje dobroczynne i publiczne; c) grunta nieużyteczne 
to jest zupełnie bezpłodne i żadnego dochodu nie 
przynoszące: ruchome piaski, nieprzebyte bagna, dro­
gi, wygony i t. p.

Art. 7. Podatek gruntowy dzieli się na zasadniczy 
i dodatkowy.

Art. 8. Zasadniczy podatek gruntowy oblicza się 
stosownie do rozległości gatunku i gruntów włościań­
skich zdatnych do uprawy.

Art. 9. Grunta włościańskie dla obłożenia zasa­
dniczym dodatkiem, dzielą się na kategorje, stoso­
wnie do załączonego do niniejszego artykułu roz­
kładu.

Art. 10. Każda kategorja gruntów okłada się ozna­
czoną dla niej normą zasadniczego podatku, od ka­

żdego morga miary nowopolskiej (300to-prętowej) na 
zasadzie załączającej się tabelli.

• Uwaga. Wspomniona w tym artykule tabella nbr- 
, my podatku zasadniczego, wprowadza się w wyko- 
’ nanie czasowo, aż do ściślejszego sprawdzenia roz­
ległości i kategorji podlegających podakowi gruntów. 
Ministrowi finansów pozostawia się ustanowienie spo­
sobów i porządku takiego sprawdzenia.

Art. 11. Dodatkowy podatek gruntowy, oznacza 
się, na pierwszy raz, w rozmiarze połowy całej sum­
my, przypadającej skarbowi z wszystkich 10-ciu gu- 
bernji, zasadniczego podatku gruntowego, (d. c. n.)

____________  (Dz. War.)

— Najjaśniejszy Pan, zwróciwszy Monarszą uwagę 
na długoletnią, pożyteczną działalność bankiera war­
szawskiego, radcy handlowego, Herm ana Epstejna, 
w pełnieniu różnych obowiązków urzędowania pu­
blicznego i na szczególne zasługi, przezeń okazane, 
Najmiłościwiej zezwolić raczył na wyniesienie, po 
nastąpionym zgonie Herm ana Epsteina, dwóch synów 
jego, Mieczysława i Leona Epstejnów, do godności 
szlachectwa dziedzicznego, z rozciągnięciem tegoż do 
spłodzonych już dotąd prawych ich dzieci. (Dz. W.)

—  R ząd Gubernjalny W arszawski.— W majętności 
Włochy, gminy Pruszków i we wsi Zielonka gminy 
Ożarów powiatu warszawskiego, pojawiła się ząraza 
bydlęca księgosuszem zwana. Oprócz tego na zasa­
dzie zawiadomień właściwych Rządów Gubernjalnych, 
zaraza ta  wynikła na folwarku Gołowczycach, po­
wiatu konstantynowskiego, gubernji siedleckiej,— 
i na przedmieściu Majdan we wsi Wolka W iejską 
(pod Zamościem), i we wsiach: Świnki i Janowice, 
powiatu zamostkiego, gubernji lubelskiej. Ospa. owcza 
okazała się we wsi Piwonicach, gminy Żydów, po­
wiatu i gubernji kaliszskiej, i we wsiach: Benignów 
i Siemianów, powiatu kutnowskiego, gubernji war­
szawskiej. O czem Rz ąd Gubernjalny podaje do po­
wszechnej wiadomości, z nadmienieniem, że władzom 
miejscowym polecono przedsięwziąść i wprowadzić 
w wykonanie wsz elkie na podobny wypadek zalecone 
środki ostrożności, przeciw rozszerzeniu się chorób 
zaraźliwych. (Dz. War.)

— R ząd  Gubernjalny Warszawski.— Na folwarku 
Benignów w gminie Mikstal powiatu kutnowskiego, 
pojawiła się ospa owcza, o czem podając do wiado­
mości powszechnej, Rząd Gubernjalny nadmienia, że 
władzom miejscowym zalecono wprowadzić w wyko­
nanie właściwe środki ostrożności. (Dz. W.)

  i ~ i  i »  1

—  „Gazeta Warszawska41 w artykule z d. 9 b. m. 
zaświadcza, że pan Juljan Heppen, który obecnie wszedł 
do składu Redakcji „Kurjera Codziennego44, był jednym 
z najczynniejszych współredaktorów naszego pisma.

Czytelnicy „Gazety Warszawskiej44 dowodnie mogą 
sądzić o tem, dział bowiem w tem piśmie wiadomo­
ści warszawskich i krajowych, zapełniony „ ta k  s t a ­
r a n n i e  i o b f ic ie ,44 z uwzględnieniem potrzeb obecnej 
chwili, był i jest opracowywany głównie przez pana 
Juljana Heppena.

Inaczej rzecz się ma z „Kurjerem Warszawskim41.
Nie uwłaczając zasługom pana Juljana Heppena, 

możemy zapewnić autora artykułu pomieszczonego 
,w „Gazecie Warszawskiej44, że na zapełnienie działu



czystością wykonania. Cadenza układu samego kon- 
certanta dołączona do koncertu odpowiadała w zupeł­
ności powadze klasycznej beethovenowskiego dzieła 
i dopiero pod sam koniec jej dało się słyszeć kilka 
sztucznych wybryków, a raczej artystycznych żwró- 
tów (Kunststiicke odervielmehrVirtuosen-Kunstgriffe).“ 
Dopóty słowa korrespoudenta. Nie zgadzamy się tylko 
z korrespoudentem, żeby w wymienionej cadenzy mia­
ły  się znajdować owe „Kunststiicke,11 czy też „Kunst- 
griffe.11 Cadenza ta  od początku do końca w jednym 
stylu i charakterze jest napisaną i nigdzie duchowi 
Beethovena się nie przeniewierza. Jeżeliby się ko­
niecznie chciało dopatrzeć w niej ślad stylu nowo­
żytnego, to chyba w jednym trylu, cadenzy zakończa­
jącym i to tylko w wykonaniu tego trylu. Wieniaw­
ski go wykonywa z wielkiem cieniowaniem, prawie, 
rozwlekle modulując go w sposób więcej nowoczesny 
niż klassyczny. Lecz to nie jest wcale ,;Kunstgriffe.“

—  Wczoraj w komedji „Ćwiartka papieru11 rolę Anieli, 
objętą po pan i Niewiarowskiej, wykonała, pani Gąso- 
wić i wywiązała się z niej dobrze. Z każdą rolą w ja ­
kiej obecnie ta  artystka występuje, nabieram y przeko­
nania, że połączenie jej w grono tutejszych artystów 
jest pożytecznym dla sceny nabytkiem.

—  W Towarzystwie „Harmonia11 dane będą w cią­
gu bieżącego karnaw ału następujące zabawy: d. 16 
Stycznia wieczór tańcujący, d. 6 Lutego bal, a d. 18 
Marca jako w wilją Śgo Józefa wieczór tańcujący.

—  W Sobotę w Teatrze Rozmaitości, w czasie przed­
stawienia „Drzemki pana Prospera,11 licznie zgroma­
dzeni miłośnicy sztuki krajowej, ofiarowali jako objaw 
swojej sympatji, piękny bukiet i kosztowną bransoletę 
pani Rakiewiczowej.

—  Owa płacząca brzoza, k tóra podczas ostatniej 
burzy uległa' w Saskim ogrodzie zniszczeniu, już za­
stąpioną została takiegoż gatunku drzewem, lecz za­
ledwie kilkołetniem.

—  Donoszą z P łocka, że W ładza zatwierdziła pro­
jek t zaprowadzenia tam wodociągów oraz układ o ich 
budowo według planu inżyniera warszawskiego p. 
Grotowskiego, zawarty z jednym ze znacznych przed- 
siębierców robót hidraulieznych, zamieszkałym 
w Warszawie.

—  Podług doniesień z Ciechocinka, burza.z dnia 29 
Grudnia r. z. poczyniła znaczne szkody w lesie około 
Wałuszewa, ą w samym Ciechocinku w iatr zrujnował 
parnik w warzelni soli; dach nad zbiornikiem solanki 
zerwał zupełnie.

—  Wczoraj w jednym z tutejszych kościołów, przy 
wejściu, oniemal, że kilkoletnie dziecko n ie  zostało 
w tłoku uduszone. _ Niechaj to będzie przestrogą dla 
matek, które z dziećmi na ręku uczęszczają do świą­
tyń pańskich. Krzyk tych dzieci, nieraz jest prze­
szkodą dla modlących się, a same one narażone by­
wają na wypadki, że nie powiemy o szkodliwych 
skutkach na zdrowiu, jakie z wyprowadzenia, ich na 
wilgotne powietrze w obecną porę wyniknąć mogą.

^  Lublina. W dniu 7 b. m. w teatrze tutejszym 
daną była na benefis p. Kwiecińskiego, trajedja Szyl- 
lera „Zbójcy.11 Korrespondent z nad Tudurowca do 
„Kurjera Lubelskiego,“ proponuje ażeby zamiast uży­
wania w-yrażu „szpalta11 mówić „tam a.11 W temże 
.piśmie p. Wincenty Dawid, pomieścił kilka uwag swo- 
• mli wkwestji sług i wnosi, że dla umoralnienia stosunku 
panów do sług, koniecznemjest ustanowienie komitetu 
z osob światłych, pod powagą Władzy, którego zada­

niem byłoby uorganizowanie klassy sług pod każdym 
względem, ciągła ich kontrola, opiekowanie się niemi 
i rozpoznawanie sporów między sługami i państwem. 
Czy jednak i jak  teorje p. Dawida, urzeczywistnią się, 
czas pokaże.

—  Słyszeliśmy, że niezadługo na scenie tea tru  wiel­
kiego w operze „E rnan i11, wystąpić zamierza p. B eł- 
dowsld baryton. Pan Bcłdowslu dał się poznać już 
w kilku tutejszych muzykalnych kołach, gdzie zachę­
cano go do wystąpień na scenie.

—  Częstochowie ma niezadługo wychodzić czaso­
pismo pod ty tu łem : „K urjer Częstochowski11.

—  Dziś wyszedł z druku „Kalendarz Illustrow any11 
literacko- naukowy na rok 1869, wydany nakładem  
księgarza J. Kaufriianna.

—  Różne dzienniki podają pogłoskę, że bank Ce­
sarstwa odebrał depeszę od irkuckiego wydziału te­
goż banku, że 12go grudnia, kupiec z W iercholeń- 
ska Mikołaj Sapożników, okaz a ł bilet drugiej pożycz­
ki premiowej, na który Igo września padła wygrana 
rs. 200,000. (Dz. W.)

—  Zeszłego P iątku, w bóżnicy pod 1593, niew ia­
doma jeszcze kobieta pozostawiła trzy-letuiego chłop­
czyka, który odesłany został na opiekę do domu przy­
tułku starozakonnych za rogatką W olską.—  Pod n r 
2304, niewiadomy jeszcze sprawca, dostawszy się 
lufcikiem od podwórza do mieszkania staroz: Tykoci­
nem , dobranym kluczem otworzył drzwi składu i 
skrad ł gotówką rs. 19, palto futrem podszyte, dwa 
kubki wyzłacane, zegarki: złoty i srebrny z dewizką. 
Śledztwo kradzieży zarządzono. (Gaz: Polic:.) -

— W a rsza w a  9  S tyc zn ia . S jiraw ozdania ze s z to ly g o -  
dniow e o zb o iu  i  p roduktach . T a rs  i zagraniczne uległy 
w ubiegłym  tygodniu wpływom atm osfery anorm alnej,-jaka  
w ogóle tej zimy panuje w całej E uropie. Na targu  lon­
dyńskim  usposobienie w praw dzie je s t słabe, ceny jed n ak  
pszenicy mocno się trzymają,. T arg  B erliński przez cały  
tydzień objaw ił silne usposobienie, a ceny od zeszłego ty ­
godnia na  tow ar miejscowy o l ' / 2 tal., zaś na  dostawę pó­
źniejszą 1 tal. na wisplu się podniosły. T arg  gdański na 
początku tygodnia pozostaw ał wprawdzie w silnem usposo­
bieniu, lecz w drugiej połowie tygodnia, tendencja osłab ła  
i posiadacze dla wywołania jak ich  transakcji, musieli ż ą d a ­
n ia swe obniżyć. Na targu  naszym  dowozy wszystkich g a ­
tunków z iarna były bardzo skąpe, ceny przeto  wszystkie 
prawie się podniosły. P s z e n i c y  dowóz oprócz dnią po­
niedziałkowego był bardzo skąpy, a : przy dostatecznych ż ą ­
daniach tak  dla Cesarstw a ja k  i na  konsum eję, ceny pod­
niosły się  przecięeiowo n a  wszystkich gatunkach o 30 kop. 
płacono za wyborową do rs. 7, za gatunk i dobre- rs. 6 kop. 
60—rs. 6 kop. 80, za  średn ią  rs. 6 kóp. 15— rs. 6 kop. 50, 
za o rdynary jną rs. ,5 kop. 55— rs. 6 za korzec. Z y t o  
z tych sam ych powodów podniosło się o 7 '/ 2 — kop. ;  
płacono rs. 5 kop. 10 do rs  5 kop. 25 za korzec. J ę c z ­
m i e n i a  ceny pozostaw ały niezm ieniuhe; p łacono,'za 4-rzę ­
dowy rs. 4 kop. 28 do rs. 4 kop. 50; za 2 rzędowy rs. 4 
kop. 50 do rs. 4 kop. 72V2. O w i e s  z powodu nadzwy­
czaj szczupłych dowozów od połowy tygodnia znacznie się  
podniósł, przeszło, 0 30 k.; płacono od 3 - 3 '  rs  15 k. za 
korzec, G r o c h u  dowozy prawie żadne, a  ceny nom inalne. 
O k o w i t a .  Usposobienie w tym  produkcie poprawiło Się 
w ubiegłym  tygodniu i to wywołało podwyżkę o 1-V2 — 2 k. 
na  garnca, nie widać jed n ak  na targu znacznej chęci kupna. 
C u k i e r .  W  ubiegłym  tygodniu uskuteczniono k ilka  z a ­
kupów do C esarstw a po cenach niezm ienionych daw niej­
szych, a  mianowicie nabyto O strów  grubo i cienko krysta - 
lizowauy po 4 rs. i ż 1/ ,  k. Guzów, Sanniki i W ałentynów  
po rs. 4  k. 05. N a potrzebę konsum cyjuą zebrano również 
rozm aite  paTtje po cenach: za  H erm anów, Guzów i Ostrów 
po rs. 4 k. 10 do rs. 4 k. 1 2 '/ , ,  za Oryszew rs. 4 k. 05, 
za  Łyszkowice, M ajerhoff, W alentyno w i D obrzelin po rs. 
4— 4 ? 2Vż» za E lżbietów , K onstancję i Leonów po rs. 4, 
za Leśmierz, R ytwiany i Model po rs. 3 k. 90, za Mniszew



TB. 3 k .  82 V 2, za  E uków  rs. 3 k: 6 0 . Za m ączkę w  k aw a­
ła c h  rs. 3 k. 5 2 ’/ 2, za  m ączkę m ieloną rs. 3 k. 45 . Prócz te ­
go  n a b y to  sposobem  spekulacji 100  beczek  L eonów  z  od ­
b iorem  po 7 m iesiącach  po cenie rs. 4 k. 17V 2, czyli l i ­
czą c  c e n ę  obecną z  dodaniem  do każdego m iesiąca  po 2 ’/ j  k.

—  Opera Rossiniego, Carlo il Temerario którą 
wkrótce wykonać mają artyści włoscy, przedsta­
wianą u naś była w roku 1855. Wówczas rolę 
Rudolfa śpiewał pan Butti, Hedwigi panna Chodo- 
wiecka, Wilhelma pan Buszek, W altera pan Tfoschel, 
Maryldy panna Ortolani, Arnolda pan Ciaffei, Carla 
p. Muller, Campobasso p. Matuszyński, Melchtala pan 
Wodziczko, Leutolda p. Ziółkowski (dublował tę rolę 
p. Wejnert), rybaka p. Szczepkowski i wieśniaka 
p. Białoskurski; przekładu libretta dla chórów dopeł­
nił p. L. Matuszyński obecny Reżysser Opery. „Carlo 
il Temerario,“ przedstawiany w porze letniej, bo od 
9 Czerwca r. 1855 kilka razy zaledwie zgromadził 
liczniejszych do teatru słuchaczów.

— (Ant. Wi.)— Przedewszystkiem muszę sam sobie 
podziękować!... zapewne zapytacie za co?

Oto za to, że moją zaczepką wywołałem piękny ar­
tykuł p. Franciszka Gumowskiego, umieszczony w Nrze 
4-m „Kur. Warsz.“ i zakończony ślicznym, pełnym 
zapału i prawdy wierszykiem. Dobrze to czasem i po­
kłócić się, zwłaszcza jeżeli jest o co i z takim, jak p. 
F r. G. współzawodnikiem.

Z kwestją jednąk jeszcze nie kwita.
Chociaż wiersz p. t.: Kobiecie, umieszczony w Kr 49 

„Tyg. Illustr.“ nie był wykładem filozofii Hegla (co i 
ubogiemu adeptowi literackiemu łatwo było spostrzedz) 
jednak każdy, kto go choćby nawet pobieżnie odczy­
tał, widział w nim nie inny cel, jak tylko zamiar 
udowodnienia, że kobieta w wiekach starożytnym i 
średniowiecznym, była posągiem i kochanką, a nie 
kobietą, w wieku zaś teraźniejszym otoczona dotycli- 
czasowemi pojęciami, nie jest kobietą-czlowiekiem.

Zamiar ten nie jest tak wyraźny, że nie potrzeba 
posługiwać się cytacjami.

Chociażby było wiele do powiedzenia i przeciwko 
•wiekom minionym, w których zdarzały się wyjątki, 
jednak, że to były wyjątki, podniosłem kwestją tylko 
co do teraźniejszości, i nie z  obmyHanem wyrachowa­
niem wysunąłem się z  komplementami, ale ująłem się 
za naszemi poczciwemi matkami, żonami i siostrami, 
które dzięki Bogu nie stanowią dziś ujemnego wy­
jątku; ująłem się za prawdą, którą przedewszystkiem 
piszący powinien mieć na względzie.

■Widocznie p. Fr. G. mnie nie zna, skoro posądza, 
że rozmyślnie obsypuję kobiety gradem kwiatów! Dro­
gi panie! gdybyś widział tego rycerza o drewnianej 
kuli i czterech krzyżykach, to pewno nie posądziłbyś 
go o chęć zdobywania względów niewieścich czczą ga- 
lantomiją.

Nie miej mi zaś za złe, że bronie ognisk domowych, 
że z mego punktu widzenia rzeczy, stoję na straży 
istotnego powołania kobiety, że chcę w niej widzieć 
przedewszystkiem dziewicę, żonę i matkę, a nie ma­
gistra nauk wyzwolonych, a nie kreacją zapatrującą 
się okiem orlicy na ustrój społeczny.

—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warsza.wskiego“ : 
od A. D. rs. 25, i od M. S. rs. 5 na wydział tanich 
kuchen dla Stadentów Szkoły Głównej.—Od J. Ż. rs. 1 
kop: 65 dla dzieci po ś. p. M. K. — Od B. Z. rs. 1 dla 
rodziny D.

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant ksią­
żę Szachowski, Archangielski gubernator książę Ga­
garin i tajny radca Bruk , z Petersburga; rzeczywi­
sty radca stanu Wierniewicz, z Landwarowa;—wyje­
chali zaś: jenerał-major Wiggorst, do Białeg’o-Stoku; 
fligel-adjutant Klodt, do Petersburga.

—' Łowicz, dnia 4-go Stycznia r. b. Śmiertelność, 
która od pewnego czasu stała się dość znaczną w na­
szym grodzie, zmusza mnie do ponowienia korrespon- 
dencji. Prócz wielu osób prywatnych, w roku zeszłym 
zmarłych, opłakujemy tu zgon aż 5 kanoników7, przy 
tutejszej byłej-kollegjacie, t. j. ks.: Dzimińskiego, Woj- 
tałowskiego, hr. Platera, Tarnowskiego i ostatecznie 
Michałowskiego, a strata to dotkliwa, gdyż byli to do­
broczyńcy i opiekunowie ubogich wdów i sierot. Ciało 
ś. p. ks. Kazimierza Tarnowskiego, prałata, o którego 
śmierci donosił A. S., złożone zostało w grobie fami­
lijnym znajdującym się w kaplicy Ś-tej Trójcy, przy 
b. kollegjacie. Ks. Kazimierz za życia swego, ołtarz 
we wspomnionej kaplicy, fundacji prymasa J. Łaskie­
go, a upiększony wewnętrznie przez Piotra Tarnow­
skiego, h. Rola, 2 statuami ŚŚ. Piotra i Pawła, rzeźby 
Michała Rasia i apparatem ołtarzowym ozdobił, jak 
również wejście do grobu kamieniem marmurowym 
oznaczył. W dniu 30 z. m. i r., zakończył bieg docze­
snej pielgrzymki ks. Bartłomiej Michałowski, prałat 
kollegjaty łowickiej, urodzony 1790 r. Nauki począt­
kowe ukończył w71810 r. w Pułtusku u księży Bernar­
dynów i przeszedł na prawo do Warszawy, a następ­
nie wstąpił do seminarjum Ś-go Krzyża w Warszawie
1 w7 1813 r. odebrał święcenie na kapłana. Przez lat
2 sjmawował obowiązki wikarjusza, przy kościele na 
Górze Kalwarji, a przez 472 w Osiecku. W 1820 r. 
został powołany na sekretarza kapituły łowickiej i 
kaznodzieję przy b. kollegjacie tutejszej. 1823 r. mia­
nowany proboszczem w7 Niesiłkowie, godność tę do 
końca swego żywota sprawował. W 1824 r. wyniesio­
ny na kanonika gremialnego, zaczął sprawować po­
winności prokuratora (kapituły), a 1857 r. sędzi sur- 
rogata przy tutejszej kapitule, a zarazem mianowany 
prałatem archidyjakonem kollegjaty łowickiej. Jako 
całe życie, tak -i skon jego był chwalebnym i z praw­
dziwą pobożnością, przyjąwszy Sakramenta Ś -te , za­
kończył swre życie, licząc lat 78, pochowany w grobie 
familijnym na cmentarzu parafji b. kollegjaty. Cześć 
zmarłemu! W kollegjacie odnowienie wielkiego ołta­
rza. ukończono. Robotą skromnie lecz starannie i gu­
stownie wykonana. Wkrótce ujrzymy drugi obraz 
w7 tym ołtarzu, wyobrażający Matkę Boską Różańco­
wą, pędzla p. R. S. Na cmentarzu parafji Starego 
Miasta,, z początkiem Lutego, ma być rozpoczęta ro­
bota około wzniesienia kaplicy, do której wykonania 
użyte będą cegły z mającego się rozebrać domu (szko­
ła  elementarna i spichrz), stojącego przy b. kollegja­
cie. Szkoła elementarna tejże parafji, przeniesioną zo­
stanie do gmachu znanego pod nazwą: „Instytut Ś-go 
Leonarda11. W m. Czerwcu r. z., przeistoczono małą 
kapliczkę murowaną, położoną w dziedzińcu posessji 
Nr. 191V2 , przy ulicy Wjazdowej — na lodownię, 
w skutek czego, aż do samych piwnic niniejszą budo­
wlę rozrzucono. Budowa tej kapliczki zdawała się być 
dziełem z XIII wieku. Na szczycie jej znajdował się

• krzyż podwójny, wyrobiony w takim kształcie, w ja­
kim go bożogrobcy miechowscy używali; nim została 
rozwaloną, przed kilku laty była spichrzem, lecz da-



wniejszegó jej przeznaczenia, nikt nie pamięta. Nie 
jedna okolica, jak to wiemy z dzienników krajowych, 
ucierpiała od burz, które w dniu 7 i 28 z. m. i r. na­
wiedziły kraj nasz. O przejściu pierwszej przez Ło­
wicz, dość szczegółowo korrespondenci rozpisali się, co 
się tyczy drugiej, ta  również dała się nam  we znaki. 
Dachówki z dachów, szyby z okien padały jak  grad 
na ziem ię; parkany i domostwa mniej trwałe, uległy 
hulaszczemu zefirowi, a krzyże na wieżach chwiały się 
niby chorągiewki. Krzyż na cerkwi zupełnie w pałąk 
zgięty, a z kaplicy Ś-go Tadeusza nietylko krzyż 
z wieżyczką, lecz i dach blaszany w większej części 
zerwany. Pewien starozakonny, powracający ze So­
chaczewa, przybywszy do miasta około w ya do L-ej 
w południe, opowiadał, iż w iatr przewaliwszy mu 
bryczkę i konie, tyle złego mu wyrządził, iż i sam le­
dwie przy życiu pozostał. W icher ten rozpoczął się 
deszczem i. trw ał od 10-tej rano do 2-giej po południu, 
kierunku trudno mu oznaczyć, gdyż ze wszech stron 
dął jednakowo. Miasto Łowicz liczy obecnie 6136 lud­
ności stałej. —  Wincenty C.

— Z  krasny Stawskiego powiatu. — Jednostajność 
naszego prowincjonalnego życia, w ostatnich dniach 
miesiąca Grudnia uległa niezwykłym zmianom. Oprócz 
pewnej liczby ztąd i z owąd, rok rocznie na święta 
do swoich familji przybywających osób (uczniów 
etc.), i oprócz -krętaniny przedświątecznej, k tóra na 
ożywienie m iasta wielce wpływa, przybył do Krasnego- 
stawu i urządził pracownię fotograficzną p. Ilenner 
z Przemyśla (w Galicji), oraz stereoskopowe obrazy 
Wystawy Paryzkiej w domu pani Orłowskiej zostały 
na widok publiczny wystawione, a truppa p. Raszew­
skiego dająca od kilku tygodni przedstawienia dram a­
tyczne w Zamostju obdarza nas afiszami, z których się 
dowiadujemy, że w Zamostju grają: „Zbójców11 Szylle- 
ra, „Poczwarkę“ pani Bircli-Pfeiffer (komedja w 5-ciu 
aktach), „Życie snem“ etc. Wieści głoszą, że towa­
rzystwo p. Raszowskiego wkrótce i miasto Krasny­
staw ma odwiedzić. Obiegają także pogłoski, że 
projektowana od dawna budowa kolei żelaznej do 
skutku nie przyjdzie, albowiem spółka zajmująca się 
budową nie uzyskała konsensu ze strony Rządu. Inży­
nierowie bawiący tu  w jesieni, wytknęli linję do To­
maszowa i Piask, poczem odjechali do Łukowa. Nad­
mienić wypada, że na tej przestrzeni już w roku 1861 
podobną czynność bez ważniejszych następstw usku­
teczniano. Handel nieco się ożywia; kupcy (izraelici) 
szukają po dworach pszenicy. W Rakołupach, w S try ­
jowie, w Łupienniku etc., bądź to ztargowano bądź 
sprzedano (po rs. 4 kop. 50 i rsr. 4 lcop. 80), trzy ty­
siące korcy pszenicy. Z Niedziałowic na targu było 
po rsr. 5. W spichrzu krasnostawskim, do kupców 
należącym, żadnych do tej pory niema zapasów zboża, 
tak  samo i w spichrzu stężyckim, którego wynajmują 
zazwyczaj od osoby prywatnej, płacąc po kop. i y a 
depozytowego ód korca pszenicy. Rzeka Wieprz pod 
Krasnymstawem staje się spławną, i z każdą wiosną 
służy do przesyłek drzewa budulcowego; na tratwach 
wtedy jednocześnie umieszczają transporty zboża. 
Z Krasnegostawu do ujścia Wieprza jest wiorst 175, 
(wpada pod Iwangorodem do Wisły). Zajęcie okazy­
wane przy kupnie pszenicy, uwidocznia się także przy 
nabywaniu siana. Handlai'ze i liweranci targują i sku­
pują takowe na fury, lub brogi (stogi), lecz sprzedają 
je na pudy, a że paszy mało w tym roku, a zatem po­
siadający takową, korzyści znakomite mieć mogą. Nie

posiadacze jednak, lecz handlarze zyskują. Za furę sia­
na (30 pudową) płacą rsr. 5 , a pud siana bardzo ta ­
nio sprzedawanym bywa po kop. 22. Dostawy na targ 
nie są znakomite. Producenci naraziwszy się kilka­
krotnie przez dowozy na zawód, mniej teraz odwie­
dzają targi, co wywołało reakcją, i ceny podniosło. 
Korzec żyta jest po rsr. 4 kop. 60, jęczmień po rsr. 4, 
owies po rsr. 2 kop. 30, hreczka rsr. 4, rzepak zimo­
wy po rsr. 5, groch rs. 4. F un t ryb przed świętami 
płacono po kop. 20. Przez całe święta mieliśmy 
najpiękniejszą pogodę, 12° R. —  W  dniu 30 Grudnia 
(nk.) wieśniacy wzięli się do orki; dnia 31 wieczorem 
począł deszcz padać, który i w dniu Nowego-Roku 
nie przestawał słocie. Ż niepraktykowanej oddawna 
i od wielu la t wiosennej tem peratury, starzy gospoda­
rze nic pomyślnego nie wróżą, owszem obawiają się, 
że na wiosnę śniegu dużo spadnie. Burza w dniu 7 
Grudnia nie zrządziła w okolicy naszej szkód zna­
cznych. Bzite dnia 2 Stycznia 1869 r. -— Wł. C.

—  (G. H.) Donoszą nam z Krakowa, iż w temże mie­
ście zawiązało się towarzystwo z kapitałem  6 miljon: 
guldenów, które oprócz zwyczajnych operacij banko­
wych, głównie zwraca uwagę na obroty przemysłowe, 
ułatwiając producentom zbycie i wywóz wyrobów k ra­
jowych. W ogóle zadaniem tego' towarzystwa ma być 
ułatwienie przedsiębierstw rolniczych i przemysło­
wych. Założycielami tego towarzystwa są: hr: Badeni, 
bankier Hoelcel, pp. J. A. John, Gustaw Loewenstein, 
Aleksander Makowski (naczelnik domu w Gdańsku), 
hr: Adam Potocki, Stan: Polanowski, hr: H. Wodzicki 
i lir: Ludwik Wodzicki. Statuty m ają wkrótce być 
przedłożone rządowi.

—  Dziś w Krakowie ma się ukazać po raz pierw­
szy na scenie „Król L ear“, najpotężniejszy utwór 
Szekspira.

—  W  tygodniu ubiegłym było znowu w całej Ga­
licji niezwykłe ciepło. Powszechnie coraz większa 
powstaje tam obawa o zasiewy ozime.

— Ze Lwowa donoszą o zmniejszeniu się transpor­
tów soli warzonki, k tórą  handlarze czescy wywożą 
z Dobromila i Drohobyczy do Pardubic, Pragi, Ko- 
lina, Reichenberga i innych okolic Czech północnych. 
Przesyłki te bywały dość znaczne, gdyż wynosiły, 
zwłaszcza w jesieni i zimie, w przeciągu, po 1,600 
centnarów tygodniowo; teraz zaś; skutkiem zniżenia 
cen soli w całej Austrji, wywóz tego artykułu  zmniej­
szył się o połowę.

— I  Hollandja ma swego Tom-Pouce’a. W Glyps- 
kerg, w obwodzie Groningen, pewien młody człowiek 
doszedł dwudziestego trzeciego roku, i ma tylko pół 
m etra (21 cali) wysokości. Jest zupełnie zdrów, a 
władze jego umysłowe wybornie rozwinięte. Nader 
ciekawy ten fenomen objeżdża obecnie północne pro­
wincje kraju, gdzie ogólną obudzą ciekawość.

-— W upłynionym roku w Paryżu, pojawiło się 187 
nowych dzienników, sto z nich jednak nie przeżyło 
Igo Stycznia r. b.

-— Czasopismo angielskie: „Athenaeum11, upewnia, 
że wyraz „krynolina11, istniał już w roku 1764, czyli 
przed stu pięciu laty. Na dowód, przytacza owe pismo 
czlero-wiersz R. Loyda, w którym  jest użytym wy­
raz „Krynolina11.

—  Koszt roczny wydawania urzędowego pisma fran- 
cuzkiego (Journal Officiel) wynosi 1,178,0,00 franków.



— W Konstantynopolu pozwolił sułtan na wyda­
wanie angielskiej gazety „Levant-Times“.

— W roku 1867 wywieziono z W. Brytanji i Ir- 
landji 49,818 centnarów książek, za ogóluą cenę 
610,538 funtów szterlingów.

— W Brakselli ma wychodzić nowa gazeta poli­
tyczna „L’Avantgarde“, pod dyrekcją Wiktora Hugo. 
Za spółpracowników wymienieni: Karol Hugo syn, 
Paweł Maurice, Aug. Vacquerie i Rochefort.

— W pierwszym Nrze z r. b. czasopisma lekarskie­
go „Klinika11 znajdujemy następującą ciekawą wiado­
mość: Czytelnicy przypominają sobie sławny proces 
Hr: Choryńskiego, oskarżonego o morderstwo swej żo­
ny; z powodu tej sprawy, wyznaczony był Komitet 
z kilku Lekarzy złożony, dla ocenienia stanu umysłu 
obwinionego. W liczbie biegłych zasiadał Dr Morel, 
który wyrzekł: że Choryński znajduje się wpierwszem 
stadium choroby mózgowej dziedzicznej, charaktery­
zującej się nietylko dziwacznemi czynami, ale innemi 
objawami, których zbiór Dr M. nazwał epik psie lan ie .

Obecnie choroba przepowiedziana się rozwinęła, 
Hr: Ch: osadzony w fortecy Rosenberg, podległ napa­
dowi manji szalonej. Choroba istniała więc niezawo­
dnie podczas procesu. Niektóre pisma doniosły, że się 
Ch: utopił,

— Łagodne powietrze i ciepłe deszcze ostatnich 
dni, pobudziły prawie w całej Europie roślinność do 
życia. W Wiedniu sprzedają fijołkj, w Belgji wszystkie 
drzewa okryły się kwiatem, we Lwowie wywabiło 
z ziemi pierwiosnki i pęcze wierzb, tak zwane palmy, 
które niezawsze zobaczyć można, w kwietną niedzielę 
i t. d.

— Z Paryża donoszą, że panuje tam ciągła burza 
z ulewą. Sekwana wezbrała bardzo znacznie, a w nie­
których okolicach, w samym Paryżu nawet, wystąpi­
ła  z brzegów. Filary mostów stoją całe pod sodą. 
To samo na prowincji rzeki Cher, Vienne, Indre i 
Loara grożą wylewem. Ogromna burza srożyła się 
w Anglji d. 27 z. m., a w Lancashire obaliła dom mo­
dlitwy, gdzie zebranych było około 400 osób i wiele 
z nich poniosło ciężkie skaleczenia, Wszystkie okrę­
ty, przybyłe w ostatnich dniach z Ameryki, donoszą 
także o strasznych burzach na Atlantyckim oceanie. 
Straty mają być bardzo znaczne.

— Armja angielska liczy obecnie w kadrach rezer­
wowych ośmiu jenerałów', mających przeszło 80 lat 
wieku.

— (G. P.) — Urzędowa gazeta New-Yorska, podaje 
liczbę osób, które wyemigrowały w ostatnich dwu­
dziestu latach z Europy do Stanów' Zjednoczonych na 
3,632,832. W roku 1854 było najwięcej wychodźców 
europejskich 318,223; w r. 1861 najmniej, bo tylko 
65,529.

— W dniu 23-m z. m. po południu, piętnastu roz­
bójników', uzbrojonych w karabiny, ukazało się w fol­
warku p. Vicenzo Conte, właściciela w San Angelo 
przy Cupola (wr Benewencie). Złoczyńcy zabrawszy 
wszystkie pieniądze i cenniejsze rzeczy, do których 
zaliczyć należy trzy centnary tytoniu w liściach, za­
brali z sobą p. Conte i uprowadzili go ze sobą w góry. 
Biednego starca, sicdmdziesięcio-letniego, słabego 
i nieco cierpiącego, posadzono na ośle. Jego służący 
Pasquale Coviello zmuszony towarzyszyć swemu panu, 
powrócił nazajutrz do pani Conte po żądany przez roz­
bójników okup 51,000 fr. Źródło, z którego tę wia­
domość czerpiemy, nie podaje dalszych szczegółów.

— Podczas ostatniej manifestacji w Madrycie, uwa­
żano pomiędzy innemi olbrzymi czerw'ony sztandar. 
Kiedy fałdy jego za podmuchem wiatru rozwinęły 
się, czytano na nim napis:

„Barbant dentysta wyjmuje zęby bez bólu“.
O reklamo! gdzie się ty już nie mieścisz!
— Czytamy w „Gazette des Tribunaux“. Po nara­

dzie, która całe wczorajsze posiedzenie zajęła, sąd 
tassacyjny odrzucił proźbę rodziny Lesurques o re- 
wizję processu. Sąd oparł się w tej sprawie na nastę­
pujących motywach: 1) że pomiędzy wyrokiem, skazu- 
jącym Józefa Lesurques i innym, skazującym Dubosca, 
nie zachodzi najmniejsza sprzeczność; 2} że przeto, 
kiedy niema tej sprzeczności, nie może być zatem i 
zasady do rozpatrywania faktów processu, ażeby wy­
kazać niewinność jednego lub drugiego z pomiędzy 
obu obwinionych.

Ostatnio Wiadomości Polityczno.
Wiele depesz prywatnych, mówi „Patrie11 datowanych 

z Konstantynopola d. 30 Grudnia donosi, że rząd 
turecki organizuje nowe korpusy wojsk w oczekiwaniu 
rezultatów turecko-greckiego sporu. Wiadomości te są 
niedokładne.

Jedynemi środkami zarządzonemi przez portę są 
uzbrojenia morskie. Były one konieczhemi nawet nie­
zależnie od obecnych okoliczności. Oddawna już ma­
rynarka turecka znajdowała się w stanie takiego roz­
przężenia, że byłoby jej niemożliwem blokować skutecz­
nie porty kandjockie. Rząd ażeby zapobiedz temu sta­
nowi rzeczy, zmieniał kilkakrotnie komin endanta e- 
skadry blokującej, a ponieważ środek ten okazał się 
bezskutecznym, Porta chwyciła się innego, bardziej 
stanowczego. Przyjęła do służby swej pewną liczbę 
officeiw  cudzoziemskich, ofiarowała stopień vice-ad­
mirała jednemu z nich, kapitanowi okrętowemu Ho- 
bartowi, powierzyła mu dowódzwo nad eskadrą bloku­
jącą, zreorganizowaną zupełniej doprowadzoną licze­
bnie do jedenastu okrętów wojennych. Dowództwo 
eskadry rezerwowej utrzymało się przy Ibrahimie Pa­
szy. Dwaj ci naczelnicy mają atrybucje zupełnie roz­
dzielone i zależą wyłącznie od kapitana paszy.

Skutkiem tej organizacji rzeczy przybrały inną po­
stać. Kandję poddano ścisłej blokadzie. Dwa porty 
Rutros i Castel-Selino otwarte są dotąd, zostały szczel­
nie zamkniętemi. Castel-Selino na południu wyspy, o 
40 kilometrów (wiorst) od Kanei, jest portem maleń­
kim, zasłoniętym od wiatrów panujących na archipe­
lagu. Służył on przez cały czas za główny spichrz po­
wstania.

Admirał Hobart przypłynął tam raz przed świtem 
z korwetą i dwiema parowemi kanonierkami, i znalazł 
trzy tartany i jedną szkutę, przybyłe nocą z zapasa­
mi broni. Jeden z tych statków miał jeszcze swój ła­
dunek składający się ze skrzyń z bronią, pochodzącą 
z arsenału nauplijskiego. Skrzynie te zabrano i posła­
no do Kanei, jako corpus delicti.

Porta zwróciła wszystkie swe usiłowania na mary­
narkę: co się zaś tyczy sił lądowych, tym tylko naka­
zała kilka ruchów strategicznych. Wysłała sześć ba- 
taljonów redyfów, wziętych z armji rumelijskiej, inu- 
szyrowi armji tessalskiej, strzegącej lądowych granic 
Grecji, oraz zarządziła obsadzenie granicy Epiru. 
Środki te uważać należy za czysto konserwatywne i



dozwalające porcie utrzymać status quo aż do decyzji 
konferencji.

„Neue freie Presse11 mówiąc o przypuszczalnym 
kierunku konferencji, utrzymuje, że mocarstwa pod­
pisane na traktacie paryzkim z r. 1856, ułożą dekla­
racją odpowiednią ultimatum tureckiemu, k tóra przy­
jęta przez Grecją w Konstantynopolu przedstawioną 
zostanie, poczem Porta cofnie swoje ultimatum.

Szybkie przesłanie szczegółowych instrukcji repre­
zentantowi Porty na konferencjach, przypisać należy, 
jak  utrzymują dobrze poinformowane i zasługujące 
na wiarę dzienniki, wyłącznie wpływowi Francji. Por­
ta  życzyła sobie, jak nawet o tern wzmiankowaliśmy, 
ażeby Fuad Pasza reprezentował ją  na konferencjach, 
ale tenże musiał się wymówić od przyjęcia tego po­
słannictwa z powodu słabości zdrowia.

Prywatny telegram wiedeńskiej gazety „Pressę“ u- 
trzymuje, iż twierdzenie, jakoby Porta cofnęła piąty 
punkt swojego ultimatum, jest bezząsadnem, gdyż 
owszem Dżemil Pasza ma wyraźne polecenie nie ustę­
powania ani na krok od wszystkich punktów ultim a­
tum. „Franęe“ powiada, że kwestja kandjocka ani nie 
będzie przedmiotem memorandum, ani naw et dotknię­
tą  nie zostanie.

Porta kupiła dwa pancerniki wybudowane na ra ­
chunek rządu chilijskiego.

Czytamy w Wiedeńskiej „Presse, że zadanie repre­
zentanta Grecji na konferencjach, ograniczyć się ma 
na udzielaniu wiadomości i objaśnień, oraz obronie 
postępowania rządu greckiego, nie będzie bowiem 
m iał prawa stawiania wniosków i zapisywania oświad­
czeń swych do protokułu. Grecki m inister spraw za­
granicznych p. Delianis, nie pojechał wcale do Paryża.

Mówią (według hiszpańskiego dziennika „Correspon- 
dencia“) o projekcie małżeństwa, a przynajmniej za­
ręczyn, pomiędzy księciem Asturji i córką don Kar- 
losa de Bourbon. Zaręczyny te w obec abdykacji ma­
tki pana młodego i ojca panuy młodej, zdają się być 
podstawą przymierza zawartego pomiędzy dwiema ga­
łęziami domu burbońskigo, wyłączonych od tronu 
hiszpańskiego powszechną wolą narodu.

Wiadomość o widzeniu się w Paryżu królowej Iza­
belli z Don Karlosem de Bourbon, jakkolwiek natrafia 
na wielu niewiernych, jest tu  przedmiotem wszystkich 
rozmów. Pojednanie podobne mogłoby bardzo przy­
spieszyć urzeczywistnienie niektórych środków dykta- 
torjalnych, w celu powszechnego dobra, jakich zamiar 
przypi sują obecnemu rządowi. Wielu mężów stanu 
wnosi ztąd, że zapowiedziane wybory nie przyjdą do 
skutku. Zdaje się wszakże, że obawy tego rozdzaju są 
bezzasadne.

„Times11 rozbiera znowu poruszoną od niejakiego 
czasu w dziennikach angielskich kwestję odstąpienia 
Gibraltaru Hiszpanji. Organ „City“ powstaje bardzo 
przeciw takiemu odstąpieniu, niemającemu żadnej 
dopuszczalnej zasady, gdyż jakkolwiek G ibraltar przy 
postępie nowszych czasów na drodze umiejętności wo­
jennych, mógł stracić swoje znaczenie, jako militarne 
stanowisko, to przecież do tej ważności przywiązanym 
być powinien każdy anglik, jako do trofeju przeszło­
ści. Zdaniem „Times’a“ nie należy być za nadto 
wspaniałomyślnym, tera bardziej gdy się nie wie, czy 
Hiszpanja potrafiłaby utrzymać tę  warownię, w razie 
g ^ y  ją  jej oddano.

Portugalski prezes rady ministrów, m argrabia Sa 
da Bandeira oświadczył w Izbie deputowanych, że

gabinet podał się do dymissji i król przyjął takową. 
Zapewniają że J. K. M. kazał zawezwać telegrafem 
do stolicy księcia Saldanha.

„Patrie“ zaprzecza pogłoskom, jakoby rząd fran- 
cuzki m iał zamiar wprowadzenia niejakich zmian 
w polityce, której dotychczas trzym ał się względem 
Rzymu. „E tendard“ ze swej strony zadaje fałsz ga­
wędom o mająch nastąpić zmianach co do obsadzenia 
posad poselskich w Berlinie, Konstantynopolu i P e­
tersburgu. Tenże sam dziennik oświadcza, iż wiado­
mości o zawiązaniu nowych negocjacji pomiędzy W ło- 
chąmi a Rzymem, są bezzasadne.

Cały Paryż nie mówi dziś o niczem więcej, tylko o 
liście cesarskiego prokuratora w Tuluzie, barona Sć - 
guier do uaczelnego prokuratora, w którym oświadcza 
temu ostatniemu, źe porzuca służbę, ponieważ za swo­
je umiarkowane postępowanie w sprawach o składki 
na pomnik Baudin’a narażonym był na ciągłe prześla­
dowanie ze strony m inistra sprawiedliwości.

Stan zdrowia margrabiego de Moustier jest coraz 
więcej zatważającym. Podobnież i zdrowie księcia 
Napoleona, choć nie w tak  wysokim stopniu, budzi 
powszechne obawy. Cesarz jeździł w tych dniach od­
wiedzać księcia w jego zamku Meudon.

Dzienniki półurzędowe zapewniają ponownie, żejrząd 
francuzki nie myśli popierać żadnego kandydata do 
tronu hiszpańskiego, tak samo księcia Carignan, jak  
księcia Asturji.

Według „Gazetta ufficiale'1 udzielane jenerałowi 
Cadorne posłannictwo, dotyczące przywrócenia po­
rządku w niektórych prowincjach środkowych Włoch, 
jak  również wydaną przez tegoż jenerała proklamacją, 
mieszkańcy prowincji Bolonji, Reggio i Pąrmy, b a r­
dzo przychylnie przyjęli. Niespokojności w tych oko­
licach już ustały, ale wzburzenie umysłów wciąż p a- 
nuje, a w Pellegrino dosięgło najwyższego stopnia. 
Zresztą na półwyspie cichość i porządek. Minister 
skarbu zezwolił na rozmaite ulgi względem posiada­
czy młynów, ale jednocześnie zagroził upornym przy- 
musowemi środkami.

Korrespondencje z Florencji donoszą, że minister 
wojny okólnikowem rozporządzeniem wydanem do 
prefektów, polecił im wezwać na nowo pod sztandary 
urlopowanych na czas nieograniczony officerów i ż oł- 
nierzy.

(W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, Neue Pr. 
Ztng, Indćp., Jour. des Dćb.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 10 Stycznia god. 7 wieczorem.

Paryż. —  Na dzisiejszem posiedzeniu konfe­
rencji reklamacje w przedmiocie ultimatum 
tureckiego poddane zostały roztrząśnięciu mo­
carstw, które żywią przekonanie, że rządy tak 
turecki jak i grecki wstrzymają się sumiennie 
od kroków, jakieby wpłynąć mogły na zmianę 
status quo, i utrudniły tym sposobem zadanie 
konferencji. Mocarstwa odwołując się do umiar­
kowania Porty, proszą o zawieszenie zagro­
żonych w ultimatum środków, aż do ukończe­
nia prac konferencyjnych, i wzywają jedno­
cześnie rząd grecki, aby przeszkodził nieprzy-
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jaznym manifestacjom, równie jak zbrojnym 
wyprawom tak lądowym jak morskim. Posta­
nowienia te konferencji notyfikowanemi były 
w Konstantynopolu i w Atenach.

F O T O G K A F Jfi BRVKO W JE.
I.

D O R O Ż K A R Z .
Stary powóz lakierem świeżym przeciągnięto.
Dano z boku latarnie, z tyłu num er biały,
Potem do niego chude szkapy zaprzągnięto,
I  stała się dorożka, rydwan łez i chwały.

Ot! patrzcie z bram y domu wyjeżdża o świcie, ■
Na koźle siedzi dawny fortuny kochanek,
Co ze szkłami na nosie rznął czwałem przez życie, 
W  tym powozie po drodze balów i hulanek.

I  naprzód, dzieliworeh odwiózł prostą drogą 
Kogoś na Leszno, potem kogoś do kolei,
Dalej kogoś na hecę, znów na Dunaj wązki,
Ślubną parę pijaną, ztam tąd zaś z powrotem,
Do szpitalu żebraka, co zasłabł, a potem 
W łasne go już powlokły szkapy na Powązki.

W HANDLU.
Gość. Proszę mi dać funt mąki.
Kupiec. Mąka się u  nas nie waży, tylko mierzy.
Gość. Mierzy?... hm!... No, to daj mi Pan łokieć mąki.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Choroby Eheumatyczne, Arthrityczne, Skrofu­
liczne i Syfilityczne, zastarzałe, a nawet i kompliko­
wane leczy radykalnie medyk Goldrath, praktyku­
jący akuszer i operator. Mieszka, na Nalewkach, Nr 
33 (2250), mieszkania Ner 9, przyjmuje chorych 
u siebie, rano od godziny 9ej do l i te j ,  po południu 
od godziny 2 do 4ej, a ubogich gratis.

(7— 15) — 8550—
—  Niniejszym mam honor zawiadomić JJW W . i 

WW. Osoby, z fabryką moją wyrobów piecowych sto­
sunki mające, iż od dnia 15 b. m., uwolniłem od obo­
wiązków M ajstra fabryki mojej, „Łabęckiego F ran- 
ciszka“ , który odtąd ani żadnych robót na moje imię 
wykonywać, ani należności za takowe mnie przypada­
jących, odbierać nie może; a ibh realizacją ja  sam zaj­
mować się będę.— Antoni Stalewski.

(2— 3) —  78 — .(19,400) <
—  Adwokat interesów prawnych Cesarstwa Kossyj- 

skiego, mieszkający przy ulicy Chmielnej, pod N-rem 
1260e, lokalu Nr. 11-ty, przyjmuje wszelkiego rodzaju 
interessy dla przeprowadzenia kosztem własnym. Z a­
stać go można codziennie do godziny 10 z rana i od 
4 z południa. Około 20go b. m. wyjeżdża do gubernji 
kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej w celu kupna i 
sprzedaży powierzonych mu dóbr. (3—3)

(G. H.) Pani Joanna Lilpop i pp. Wilhelm Eau i 
Leon Loewenstein, zawiadamiają okólnikem handlo­
wym, że nabywszy na publicznej licytacji Zakłady fa­
bryczne dotychczas pod firmą Lilpop i Eau istniejące, 
takowe w skutek zawartej spółki, z dniem 1 Stycznia 
r. b. pod firmą: „Lilpop, Eau et Comp:“, prowadzić 
będą. Prawo podpisywania firmy, służy wyłącznie pp. 
Wilhelmowi Eau i Loewenstein, każdemu z osobna.

— Przyjaciołom moim i Znajomym, którzy w dniu 
moich imienin t- j.. 7go b. m. za pośrednictwem „Kur- 
je ra  Warszawskiego," ogłosili publicznie swoje życze­
nia dla ranie, składam również publicznie najser­
deczniejsze moje podziękowanie.

Pamięć taka podobna jest do rosy, co z gwiazdą wie­
czorną spada na roślinę w całodziennym skwarze słoń­
ca omdlałą i pokrzepia ją  niewidocznie pod osłoną 
tajemniczych i łagodnych cieni wieczora.

Dzięki Wam zasyłam za tę rosę Waszej pamięci moi 
drodzy przyjaciele i nieznani znajomi!!.. W  cichej 
piersi zachowam tę osłodę, i życzę wam nawzajem 
ażebyście w całem przyszłem paśmie Waszego życia 
doznali tak czystej i świętej roskoszy, jakiej ja  dozna­
łem w chwili, kiedy życzenia Wasze okiem łzą radości 
zwilżonem, przez to równie życzliwre mi czasopismo 
przyjmowałem. —  Lucjan Falkiewicz. (179)

—  Eozeszła się po mieście pogłoska, jakoby handel 
mój pod firmą: „C. H. Eudiger", przy ulicy Nowy- 
Świat Nro 1274«, w domu Wgo Wołłowicza egzystu­
jący, sprzedanym został panu A. G laser.—  Pogłoska 
ta  jest mylną, albowiem P. Gl:, dla niedotrzymania 
warunków, handlu tego nie nabył, i handel ten nadal 
prowadzonym będzie, jak  i poprzednio,, pod moją wła­
sną firm ą: „C. H. Eudiger11. (Skład win i towarów 
kolonjalnych.) (19,567)

— Pan Adolf H alpern zawiadamia okólnikiem han­
dlowym, że pod swoją firmą założył w mieście tutej- 
szem „Interes Spedycyjny i Komissowy“.

— „Z, Kantoru głównego loterji i interessów ban­
kierskich na Krakows:-Przedmieściu, naprost b. odwa- 
chu i na Nowym-Świecie, w domu Hr: Stadnickiego": 
Dnia 14go b. m .,to jest w przyszły Czwartek, odbędzie 
się w Petersburgu ciągnienie Pożyczki Loteryjnej 
Iszej Emissji; tegoż dnia o godzinie 5tej po południu, 
w obydwóch Kantorach moich, będzie już wywieszony 
wykaz głównych wygranych, jaki drogą telegraficzną 
otrzymam, a w Sobotę z rana, będę już m iał całko­
wita tabellę z tego ciągnienia.—  Maurycy Nelken.

— 176 —
— Zarząd łaźni parowej Wgo Zdanowicza, ma ho­

nor zawiadomić szanowną Publiczność, że dnia 1 (13) 
Stycznia z powodu Święta Nowego Koku v. s., łaźnia 
zamkniętą będzie. — 162 —

—  P. Wilhelm Kuksz, uwiadamia okólnikiem han­
dlowym, iż dotychezas prowadzony jego handel sukna, 
kortów i płótna, pod firmą W. Kuksz et Comp: od d. 1 
Stycznia r. b. firmę W. Kuksz nosić będzie. Oprócz fir­
my, żadna w interesie tym nie zachodzi zmiana.

DO N IESIEN IA ..' j
Bilety W izytowe a la Minutę!

wykonywają,  się w S k ład z ie  P a p ie ru
J 4 .  W O A C Z A J t i S l i l E G © ,

nie ty lko Bilety i A dressy ,  a le  n a d to  B la n k ie ty  i D ru k i  na 
k o p e r tach ,  na poczekaniu. (16— 20) — 7419— (16565)

Z  powodu w yjazdu j e s t  do zbycia za  nader  
p r z y s tę p n ą  cenę  G A K N ł l T I J R  M E B L I  
z ag ran icznych ,  masiw orzechowych, kry tych  
m a te r ją  jedw abną  żó ł tą ,  O brazy  olejne, Ży­

randol,  ro zm a i ta  G a la n te r ia  nowa n ieużyw ana ,  P o rc e lana ,  O- 
b ic ia  nu meble i w ogóle p rzedm io ty  s łużące  do ubiorów 
damskich. W idzieć  m ożna  w k ażdym  czasie  w dom u Lotke-  
go, róg  ulicy M a rsza łkow sk ie j  i J e rozo l im sk ie j ,  N r  1574 lit. 
o, w pierwszej b ra m ie  od rogu, n u m e r  m ie sz k a n ia  10 .

(1— 3) — 185 — (19,568)



<& Na skutek otrzymanej wiadom ości z fabryki Newskiej w  Petersburgu, ceny

zniżone zosta ły  i obecnie w  Składzie moim sprzedają się
PO KOPIEJEK 27 ZA FUNT.

PP. handlującym, oraz osobom biorącym ua raz jeden 4  pudy, odstępu- 
je  się r a b a t .

$ , BERNARD DEKLER,
f s  Skład Świec Stearynow ych Newskich, w  W arszaw ie, ulica Graniczna 

Nr 14 (n ow y).
(3- 3)

mmmmsm
GDZIE KUPOW AĆ N A L E Ż Y

CUKIERKI i CZEKOLADĘ?
Rozumie się tam, gdzie się one w największej ilości wyra­

biają, to je s t:
w F A 8  R  ¥  C E E E K I E R H Ó W

I I  H ACfiUJDÓ W SK IEC ap,
przy ulicy Nowy-Świat N r 1299 (nowy 40).

Cukierki (w 50 gatunkach), funt od Kop. 50 — 60. 
Karm elki, funt od Kop. 35—45. >
Czekolada, funt od Kop. 30 do 50.
Cukierki Angielskie, fuut od Kop. 30— 35.

Kupującym w znaczniejszych partjack  odstępuje się 25%- 
 ____________________ (14 — 15) ' — 7785 —(17064)

Ktoby z Panów Handlujących potrzebow ał

Ucznia do Handlu,
raczy zgłosić się do Składu H erbaty  T. Stanisławskiego, 
N r 476. w T eatrze  (2 — 3) — 89— (19406)

rr : =
NOWO OTW A R T Y

MAGAZYN

ALEKSANDRA ROTHERTA

w domu W-go Łysakowskiego, N r 457, w prost k o lu ­
mny Zygmunta, zaopatrzony został w wyroby najśwież 
szego fasonu, z czem poleca się względom Szanowne. 

Publiczności. (3 — 6) —9009— 1)9,237) J

—8893 - (18,903)

OGRODNIK oraz PiZCZOŁABZ,
opatrzony chlubnemi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniego miejsca na Prowincji lub w W a r­
szawie. W iadom ość, oraz R ekom endacje,m ożna 

powziąść w Z akładzie Ogrodniczym W go Czempińskiego, przy 
ulicy Nowy-Świat, w Izbie Obrachunkowej, N r I282a.

(1—3) — 157 —(19566)

Licytacja-W in W ęgierskich.
W  dalszym ciągu rozpoczętej licytacji, poczynając od 

dnia 31 Grudnia 1868 r. (12 Stycznia 1869 r.) co­
dziennie wyjąwszy dni świątecznych począwszy od go­
dziny 3 do 6 z południa w W arszaw ie, w domu pod 
N r 1774, przy ulicy Śto-Jerskiej, prawnie zajęte w dro­
dze egzekucji sądowej W ina W ęgierskie wystałe w ró ­
żnych gatunkach partjam i n ie mniej nad 10 butelek, 
zaś wina grube sta re  węgierskie w gąsiorkach w par- 
tjach  stosownie do żądan ia  zgłaszających się przez 
publiczną licytację sprzedane będą. — Walenty Su-̂ j 
{Hryniewicz, K, p. S. A. K. P.

(1—8) — 180—(D. W.)

Je s t  do sprzedania w Składzie Fortepjanów  i 
P ianin Zagranicznych L . Frhnkla, przy rogu ulicy 
B ielańskiej i Tłom ackiej N r 599AB FORTE- 

'PJA I Palisandrowy, bardzo mało używany, p ra ­
wie jak  nowy, z pierwszej W iedeńskiej fabryki, J .P ro m b e r-  
gera w W iedniu, o 7miu oktawach, z całym metalowym B la­
tem i 4ma Szprejcam i, najnowszej koastrukcji i fasonu, z sil­
nym, pełnym i śpiewnym tonem , z zaręczeniem  dobroci i 
trwałości, za bardzo przystępną cenę; oraz Fortepjan m a­
honiowy przeszło 6 '/j  oktawy, z bardzo dobrej iabryki, now­
szego fasonu, silnie zbudowany, w ja k  najlepszym  stanie, z to ­
nem pełnym, silnym i śpiewnym, za bardzo p rzystępną cenę; 
oraz s ą  dwa bardzo mało używane Fortepjany do w yna­
jęcia. (1 —S) — 182 —(19204)



Biuro Techniczne Informacyjne
i i

pod firmą:
I U  8 Z E Ł i  S P Ó Ł K A ,

rozpoczęło swoje czynności 
w Hotelu Litewskim Nr 7 przy ulicy Nowo-Senatorskiej. 

SS. Intercsseuci raczą się zgłosić tamże każdodziennie od 
godziny loej do 4ej po południu; zaś w Niedzielę i w dnie 
Świąteczne, od godziny 11 ej do 2 giej.

(2 — 6) —133—(19500)

mani
Z BERLINA; )®

ma honor polecić się JJW W . i WW. Damom, iż na V® 
nadchodzący karnawał podejmuje się fryzować i cze- >« 
sać głowy po domach. )®

Mieszka obecnie pod Nr '605, ulica Bielańska, dom )® 
Hrabiny Zamoyskiej, l-sze piętro w podwórzu. )® 
A u gu sta  Śehw artz, z domu R ehnihe. )® 

(3—8) — 11 —(19,238) )®^ in f¥ ir ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ T S T ¥ ¥ ¥ if if¥ ^
N agrody Ru. 3

W dniu 5tym b. m w drodze od ulicy Żelaznej do Miodowej, 
uronionym został M U K T D 8 ® T I ] M . o d  cygar antypkowY, 
w srebro oprawny, Kąukązkiego wyrobu. Znalazca zechce 
powyższą zgubę oddać za wymienioną nagrodą, w Mirowskich 
Koszarach, do Dowódcy Roty Junkierskiej, w Szkole Junkrów.

(2—3) — 138—(19520)
VJUUUUU. JUUUUUl JUUUUUUUUUUUbf

Jutro to jest we W torek dnia 12-go Stycznia 
danym będzie

BAL KOSTJUMOWY,
w Apartamentach l-go piętra Bawarskiego Hotelu 
przy ulicy Bednarskiej, przy rzęsistem oświetleniu Sa­
lonów, na którym O rkiestra  z 15 osób złożona 
pod dyrekcją P. Rybickiego grać będzie, a dla odpo- 

{ czynku Szanownych gości po tańcu, został urządzony 
( Ogród zim ow y. )«
) R u le t  należycie zaopatrzony w potrawy i napoje, ó® 
) (9 — 27) —8960-(19,049) )®
f r r r j p ^ T * o n r  in n O T O in n n r ¥ ¥ ^

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  D L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Makarony i Kro­
chmal. — Handlującym odstępuje się rabat. 

(39—0) —704G — (15658)

JU&. iu u u u u u u iiju u b ?
a? ^  Certy wędzone, Szproty i >®

^ T V ; - Łosoś,  P a stily  cukrowe, różno- )® 
owocowe, Szynki bez kości i ró- )® 

żne galam i, P ó łg ą sh l, Ozory marynowane i )® 
Pągztety, codziennie na funty po kop. 75, w Skła- )® 
dzie Win i Delikatesów A leksan dra  R ocquet ^® 
w gmachu Teatralnym. , . >«

(4 — 5) 95 (19,115) >®
^ ¥ ¥ Y ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ W T T ¥ ¥ ¥ ¥ ^

O S T R Y G I
Ilutendzkie 1 H olsztyńsk ie ,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(63—0) —7056 —(15761)

O S T R Y G I
O stendzkle i H o lsztyń sk ie ,

uBBMiiroii*® z flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A. R ocquet, w Gmachu Tea­
tralnym. (70 — 0) —7002 —(15574)

M iody C złow iek , który przez lat 
kilka w jednym z Handli główniejszych 

JJŚ$Taa*s r  w Warszawie, pełnił obowiązki PRORIJ- 
REWTA, nadto posiadający chlubne rekomendacje, poszu- 
kuje stosownego zajęcia. Interesanci, raczą złożyć swoje 
adressy pod lit. A. Z. w Redakcji „Ilu rjera  Warszawskiego.1, 

(3—3) —34—(19358)

TK.1TK MOK1IAITOŚCI.
Dziś: P a n  J o w ja lsk l.

TE ATM W1JEŁEI.
Jutro: CARŁO IŁ TEMER ARIO. (Abon. zawieszo)

R ziś W ie lk ie

Przedstawienie Japończyków,
przy zniżonyelt cenach.

Jutro  Wielkie Przedstawienie na benefis Braci Tora i 
Tassa, z nowym programem. Po raz pierwszy Wielkie balan­
sowanie z koszem kwiatowym, wykona Harosan. Lą danas 
au corde volante, wykona Panna Omdtu San. Ewolucje nu 
olbrzymiej piramidzie, wykona mały Tomy. Szczegóły w afi' 
SZach. (1 -1 )  ' — 188 —(19564)

W ystaw a K rajow a JSaehęty Sztuk Pię­
knych, codziennie w Hotelu Europejskim.____________

M lIJE E lJM  S E T E K  P I E R . W A C H , w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do zej po południu,

OREECM przy ulicy Miodowej, w domu 
^  Lessera. Dziś i ju tro  Przedstawienie
lilag ji 1 Obrazów n ik n ących  przez Joacbimi 
Lessera, Magika. (5 — 10) —46— (17355)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowya 
EŁMORARO, przy ulicy Długiej, muzyki 
pod dyrekcją P. Piotra Eibla,, uprzyjemniać bę­

dzie chwile Szanownej Publiczności. (63—0)—7138—(15885)

U l A  «IKŁ!Mf WAR8KAW8RKEJ1.
Dnia 30  Grudnia 1868 (11 Stycznia 1869) r.
M onety 1 P apiery.

Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 2 
Dukaty Holend: rs: — k: — r , 3 k: 45 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. zars: too. 
Listy zast: 3 okresu, II s. z a rs : 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 

„ „ „ * r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

— — — —

84 30 83 95
79 5 78 55
99 50 — —
67 80 67 30

139 25 138 75
135 50 — —
87 50 87 —

68 - 67 50

94 50 — —
— — — —

Wartość kuponu bież: od List Zast: rs: — k. 21'/,
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 455/0 

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. rs. 1193/4 k. — rs: 119’/ , ,  k: ■ 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 35 rs. 7 k. 33 
P a ry i W eksel2 m. za 300 fr: rs: 37 k. 75 rs, 87 k. 60 
IFiedeA Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 91 k. 50 rs. — k. —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
—'-----   d o d a t e k .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 7.
Poniedziałek . —  Dnia 30  Grudnia (11 Stycznia).  —  Rok 1868/9.

m
W iadom ości Literackie:

— O piekun ilniHowy N er 1, w y szed ł z d ru k u  i 
zaw iera  : K a len d a rz ; C egie lsk i H ip o lit {z p o r tre te m ) , p. A d a ­
m a  M ieczyńsk iego ; Ś w ia tło , w iersz , p. F ra n c :  G um ow skiego; 
Szym on z Z aw iśla , pow ieść, p rz e z  S ta n : N ow ińskiego; N ow y 
R ok; S łów ko o W ieliczce , (z ryc iną); R ozm aito śc i; K a le n d a rz  
ścienny.

— N er 54 P rzyjaciela  D zieci, w yszed ł z d ru k u  i 
z a w ie ra : Nowy R ok; K ra m a rz  h an d lu jący  sz czu ram i w C h i­
nach  (rycina); Z w alisk a  T y ru  (z ry c in ą ); S try ja sz e k  z  A m e­
ry k i , (po w iastk a), p rzez  W ołodego  S k ibą  (c d.}; L is ty  cioci 
do s io s trzen icy , o ję z y k u  i l i te ra tu rz e , p. J .  K am ocką; W ie ­
liczk a ; D o b re  d z iec i, (w iersz z  ry c in ą ).— P re n u m e ra ta  w yno­
s i .  w W arszaw ie  m iesięczn ie  kop: 35; k w a rta ln ie  rs . 1 kop . 5; 
n a  w szystk ich  s ta c ja c h  pocztow ych n a  prow incji, w C esarstw ie  
i z a  g ra n ic ą , k w a rta ln ie  rs . l kop. 75.

— N er 2gi T ygodnika Móil, w yszed ł z d ru k u  i z a ­
w ie ra :  O brazy  n a  W y staw ie  Z a c h ę ty  S z tu k  P ię k n y c h  w W a r­
szaw ie, p rz e z  J .  K. S .; Je sz c z e  k ilk a  słów  z życ ia  R o tszy ld a  
i R ossin iego ; K o rre sp o n d c n c ja  z P a ry ż a ; P rz e p a ść , d ra m a t 
K a ro la  D ick en sa , p rz e k ła d  Jo a n n y  B ele jow skiej (d. c.); P o ­
g a d a n k a  tygodniow a; Do N a ta lji, w iersz  p rzez  S. D .; W iado- 
ści b ib ljog raficzne; O u b io ra c h  d am sk ich ; N ow ości z a g ra n i­
czne; p rz y te m  d o d a te k  z k ro ja m i.— C ena w W a rsz aw ie  k w a r­
ta ln ie  rs. 1 kop: 80; n a  s ta c ja c h  pocztow ych  w C esarstw ie , 
w K ró le s tw ie , z a  g ra n ic ą  i w R e d a k c ji, k w a rta ln ie  r s  2 k . 50; 
p ó łro czn ie  rs . 5; ro czn ie  rs. lo .

— N er 28 G a z e t y  L e k a r s k i e j ,  p ism a tygodniow ego 
pośw ięconego  w szy stk im  ga łęz io m  u m ie ję tn o śc i le k a rsk ie j, 
fa rm ac ji i w e te ry n a r ji, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra :  P ra c e  
o ry g in a ln e : O trzym yw anie i d o ch o d zen ie  czystośc i szczaw ia­
nu  cerow ego v. szczaw ianu  t le n k u  ceru , p rzez  M ag: F a rm : 
A n t: O rłow skiego; K a z u is ty k a  g y n ija try c zn a , p. D ra  N euge- 
b a u e ra  (c. d.); K ro n ik a  z a g ra n ic z n a : Z ap a len ie  g a rd ła  b ło ­
nicowe; B łonicap P re le k c je  P rof: O ppo lzer’a, s tre ś c ił  M . G ruell; 
K o rre sp o n d c n c ja : M iędzynarodow y  z jazd  le k a rsk i ro k u  1867 
w P a ry ż u , p rzez  D ra  Ż u liń sk ieg o  (c. d.); W iadom ości b ieżące :
0  p ow stan iu  k asz lu ; D o d a te k :  F a rm a k o lu g ji a rk : 28, T oksy- 
k o log ji a rk : 8m y, F a rm a k o g n o z ji a rk u sz  l i t y .

Księgarnia i Skład Nut
KEBEVHi\EBA I WOIjFFA,

w W A R S Z A W I E ,  
o trz y m a ła  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  

now ą k s ią ż k ę  le k a r sk ą  p. t.

„ J A D  C H O L E R ! "
1 ODTRUWANIE PRZENOŚNIKÓW TEGOŻ JADU.

Sprawozdanie najnowszych poszukiwań
u ł o ż y ł

Dr. BOLESŁAW LI TOSTAiSKI
(Osobne odbic ie  z „ P rz e g lą d u  L ekarsk iego* ')

K R A K Ó W  1867. C ena kop. 60. 
_________________________ (1— 3) — 42—

Biuro Nauczycielskie Marji Dahlen
is tn ie jące  na  ro g u  K rakow sk iego  P rz ed m ieśc ia  i u licy  B e ­
d n a rsk ie j N r 2674 w prost D obroczynnośc i.’ Z aw iad am ia  o- 
soby in teressow ane, iż  n ie  p rz e s ta ło  p o średn iczyć  w w ybo­
rze  osób tru d n ią cy ch  się  ed u k ac ją  ta k  p ry w a tn ą , ja k o - te ż  
w zak ład ac h  naukow ych. O becnie m a do um ieszczen ia  na- 
czycielki P O L K I z  w yższem  w yk sz ta łcen iem , m uzyką, śp ie ­
wem, p o siadające  obce języ k i, F R A N C U Z K I z m uzyką 
i śpiewem , o raz, z  języ k iem  ang ie lsk im . S ą  ta k ż e  do u- 
m ieszczenia nauczycie le  p ry w atn i, polacy  i cudzoziem cy, 
bony francuzk i, n ierak i; osoby do tow arzystw a i m atk o w a­
n ia. K o rresp o n d en c ja  n a d sy ła n a  do pow yższego b iu ra  w in ­
na  być za o p a trz o n ą  w ew nątrz  w m a rk i  pocztow e n a  ż ą d a ­
n e  odpow iedzi. (f —r3) , — 172— (195 4 9 )

W d u iu  3 (15) S ty czn ia  1 869 r. o g o d z i­
n ie  10 ra n o  sp rz e d a n ą  b ę d z ie  N ie ru c h o ­
m ość N r. 124. w W a rsz aw ie  p rz y  U licy 
P ie k a rsk ie j p o ło żo n a . V ad ium  R s. 1000. 

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od sum m y R s. 2975. kop . 4 8 'A  ja k o  
2/ 3. części tak sy .

W  d 22 S tyczn ia  (3 L u teg o ) b. r. o godzin ie  10. ran o  sp rz e ­
d a n e  b ęd ą  D o b ra  Z ie m sk ie  S ta ro g ró d  z p rzy leg ło śc iam i 
w Pow iecie  N ow om insk im  G u b e rn ji W arsz aw sk ie j p o ło żo n e  
od  W a rsz a w y  w io rst 80. od M ińska  w io rst 20. o d lag łe  w łó k  
d w o rsk ich  42. p rę tó w  147 o b ejm ujące . V a d iu m  R s. 3000. 
L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od sum m y R s 26630. k op . 3 3 ' / , .  ja k o  
2/ 3. części tak sy .

S p rz e d a ż e  o d b ęd ą  się w T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rs z a ­
w ie pod N r. 549. w W y d z ia le  I. p rzy  U licy D łu g ie j.

W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o ż n a  n pod p isan eg o  O brońcy  p rz y  
S enacie  w W a rsz a w ie  pod N r. 1 775. zam ieszk a łeg o  o ra z  
w K a n c e la rji  P isa rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  I. pod N r. 549 

T E O D O R  ŁĄCKI O. p. R . S.
_____________ ( 1— 2)______________ — 178 — (D. W).

W  d n iu  3 ( 15 ) S ty czn ia  1869 r. o g o d z in ie  
5 po  p o łu d n iu , sp rz e d a n e  b ę d ą  p rzez  p u b li-  
czną  licy tac ję  w T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a r ­
szaw ie pod N 549 p rz y  u licy  D łu g ie j, p rz e d  W . 

 Ja ło w ieck im  S ęd z ią  T ry b u n a łu  D elegow a­
nym  N ieru ch o m o śc i w- W arszaw ie: a) pod N r 833 p rzy  u li- 
cy O grodow ej p o ło żo n a  sp rzo d ż  rozpo czn ie  się  o d  sum m y 
rs . 10111  kop. 84 v ad iu m  rs. 750; b) pod  N r 1549L . p rz y  
u licy  C hm ielnej p o ło żo n a  — sp rz e d a ż  ro zp o czn ie  s ię  od 
sum m y rs . 2541 ko p . 8 7 '/ 2, vadium  rs. 400. Z b ió r  o b ja ­
śn ie ń  i w a ru n k i w K a n c e lla r ji P is a rz a  T ry b u n a łu  W ydz.
I l  i u podp isanego  P a tro n a  pod  1765 p rzy  u licy  Ś -to  Jc-r- 
sk ie j m ieszkającego , obu  pow yższych n ie ru ch o m o śc i p rz e j­
rz e ć  m ożna. Izy d o r K R A Ś N IC K I P a tro n

(1 — 3)_____________________ ______ — 165 — (D W .)

B U rzęd n ik  obzn a jm io n y  z p rzep isan i 
adm in istr& cyjnem i, po iicy jnem i, sądow e- 
mi i  b u c h h a lte r ją , zn a jący  d o k ła d n ie  ję -  
zy k  rossy j8k i, m ogący d ać  p o rę c z e n ie  o- 

sob  w iarogodnych (w ra z ie  p o trz e b y  k au c ją )  p ra g n ie  p rz y ­
ją ć  od 1 K w ie tn ia  r . b. obow iązk i p le n ip o te n ta  lub  rz ą d c y  
znaczn ie jszego  dom u w W arszaw ie , k tó re  to  czynności p e ł­
n iąc  n ie sk a z ite ln ie  od la t  k i lk u n a s tu , n a leży c ie  z niem i 
obznajm iony . W iadom ość p rzy  u licy  N ow y-Św iat N r  1274/5 
u R ządcy  dom u. ( 1 - 3 )  — 177 — (19546)

|  Do Składu Jana Grydina 2 ^ 0 ? * ?
> N a N ow ym -Sw iecie N r. 1252. g

> N ad esz ły  św ieże to w ary  i sp rz e d a ją  s ię  po cen ach  j a k  \  
n a ju m iarkow ańszych : J a rz ą b k i,  C ie trzew ie , K u ro p a tw y , ff 

_ G łuszcze, K ap ło n y , J e s io tr ,  S te rled z ie , N ow aga, Sigi, »  
g  S zczupak , S andacz , W yzina  św ieża, W y z in a  m ało sło n a ; C

> Ł o soś m arynow any; M inogi, K ilk i, (Serdele), S zam ajk i, -  
S ie law ki, K aw io r św ieży i p rasow any , W iz ik a  do p iro ­

g i  gów, K a ru k , Ż e ly tin a , G rn żd ze , R ydze solone , G rzyby,

>"  R ydze, W iśn ie , Śliw ki, M a ro sz k a  m arynow ana, G rzyby  = 
suszone, O liwki, Sól sto łow a, M u sz ta rd a  S a re p tsk a , C

> M ąk a pszen n a  Je le c k a , M ind p raśn y  i lip iec , K onfitu - g  
ry  suche  i p łynne, Soki, Św iece W oskow e, P ły n  do od- \

>c  św ieżan ia  p o w ie trz a  w poko jach , M asło  to p io n e  i O lej /g 
S łoneczn ikow y. ( 1— 2) — 167— (19,089) \

Nagrody Rs. I.
W  d n iu  8 b. m. o godzin ie 6 w ieczorem  n a  u licy  W ązk i- 

D unaj z a b łą k a ł  się Pleaek. pokojow y k o lo ru  c iem n o -k a- 
sz tanow atego  z p rzedn iem i ła p k a m i b ia łem i i u szk am i sto ja - 
cem i. Ł a sk a w y  zn a lazc a  raczy  odp ro w ad zić  go pod N r  151 
n a  te j u licy  z a  pow yższą n a g ro d ą  n a  1 p ię tro  od f ro n tu , 
w ra z ie  p rzeciw nym  n iep raw y  p o siad acz  do o d pow iedzia l­
ności sądow ej p ociągn ię tym  b ęd z ie

(1 — 1) — 174— (195 4 7 )



w N A JL E P S Z Y M  G A T U N K U , N A D E S Z Ł A  D O  S K Ł A D U  O B IĆ  P A P IE R O W Y C H

SEWERYNA MAZUR I S ~
w W a rsz a w ie , p rz y  p la c u  T e a tra ln y m , ob o k  R a tu s z a  i sp rz e d a je  się  n a  s z tu k i i ło k c ie ,

P O  CEWIE ZNIŻO NEJ.

1

Do s p r z e d a n ia
GARNITUR m ebl i  m aho n io w y ch  w d o brym  

s u m ie ,  sk ła d a ją c y  się z K a n a p y ,  S to łu  dwóch foteli, ' Bf®. ®1U 
K rz e se ł ,  L u s t r a  w z łoconych  ra m a c h ,  S e rw e ta  a k s a i m  na 
M u fk a  sobolow a d ru g a  L u k so w a ,  dwa K o łn ie rz e  i 8 ^ k ó r e K  
e lkow ych , H a lk a  p o p ie la ta  z tu re c k im  s z l a k i e m .  W iadom oSć 
p rzy  ulicy Chmielnej  w p ro s t  P a ł a c u  K o m ory  p o d  N r  1540 142) 
w officynie p raw e j  n a  2 p ię t r z e  Nr.  25.

(1 —3) — 161— (19,550)___________________

M A B T I W O  J P A R T Z I A I E  nowe n ieuży-  
w ane,  p a l i sa n d ro w e  z ang ie lską  m ec h a n ik ę ,  bo* 
gato  o id o b n e  o 7 -m iu  o k ta w a c h  do sp rz e d a n ia  

a lbo  d o  w ynajęcia ,  n a  K ra k o w s k im  p rzed m ieśc iu  dom  Do- 
b ry c z a  Nr.  455 1 p ię t ro  11— i)  — 173— ( 1 8 , 4 1 2 ) ^

Z  pow odu  zm iany  okoliczności,  są

J B S  i e b ł e  do sp rzed a n ia .
G a r n i tu r  M ahoniow y szobowany k ry ty  ry p sem b ro n zo w em ,  

S to l ik  m ahoniow y do k a r t ,  L u s t r o  w z łoconych  ra m a c h ,  
Ł ó ż k o  Je s ionow e  po jedyńcze  wszystko  m a ło  używ ane .  W ia ­
dom ość  przy u i icy  Żab ie j  dom L o ew e n b e rg a  w b ra m ie  pod 
d ru g im  n u m e re m  — Nr. 949. (1 — 3) — 166 — (19,545)

A f l A n l  odpowiednio  u zd o ln iona  p ra g n ie  po  d om ach  
U u U u i L  c z e s a ć  D a m y  n a  wieczory i inne  zabaw y,  

od  uc z e sa n ia  j e d n e j  osoby K o p .  50, od  dwóch Kop. 75. P o d jąć  
Sie m oże  rów nież  czesać  miesięcznie  za  Rs .  5. W iad o m o ść  
p r z y  u licy  Ź ród łow ej ,  obok  Z ja zd u  N r  2638 (nowy 8), dom 
W ho K u b a rsk ie g o .—  A .  B o r k o w s k a

b _________ (3 — 3 ) '  — 6 — (19338)

A Ł B 1 E B Ł K . A  szopowa, P A L T O  sy* 
berynow e watowane,  M O K A L I  wyboro- 
w ych  cz te ry  sznu rk i  z K la m rą  z ło tą ;  Z ło ty  

a K G A K K M .  R e p e t je r ,  3  A a r z y n i i i  k u c h e n n e  m ie ­
dz iane ,  są  do sp rz e d a n ia  p rzy  ulicy K rochm alne j  N r  i o o s B
(23) dom u, u  W ła ś c ic ie lk i  t e jż e  possesji .
V ( 3 - 3 )  — 1— (19337)

^  J e s t  do sp rzed a n ia

M  Koń powozowy,
młody , w a łach ,  m aśc i  siwej, zdrowy, bez ż a d n y ch  

wad. U lica P i ę k n a ,  r ó g  U jazdow sk ie j ,  N r  4 nowy. W ia d o -  
m ość  u  Szw ajcara .  (3— 3) — 19— (19343)

jg *  J e s t  do s p r z e d a n ia|3il! Slacz zaprzęgowa rasowa,
wSfiSBStSs© ze  S t a d a  Cesarsk iego  w Chronow ie .
W ia d o m o ś ć  p rzy  ul icy  Nalewki,  w A rsena le ,  u  S t ró ż a  p rzy  
b r a m ie  A rse n a łu .  W idz ieć  m o żn a  od 9ej do I 2ej rano .

(3— 3) — 9015 — (19217)

J e s t  do sp rz e d a n ia

Perspektywa Teatralna,
Paryzka, 

w sz y ld k re t op raw na,

W id z ieć  j ą  m o żn a  w R e d ak c ji „ K u r je ra  W arsz ew sk ieg o  “  
(3 — 3) — 8780— (18772)

g§& I s tn ie ją c y  daw niej w p a ła c u 1 K ra s iń sk ic h

1
p rzen io s łem  do w łasnego  dom u, N r .  10 now y (1613 
daw ny), p rzy  u licy  Ż u ra w ie j ,  p ią ty  dom  od p lacu  
Ś-go A le k s a n d ra  po p raw ej s tro n ie , i m a m  zaszczy t 

m  po lec ić  się  w zględom  S zanow nej P u b liczn o śc i . lo ­ll' nieść, że  posiad am  znaczny  za p a s  ta k  now ych, ja  
|§ f )  używ anych  G a rn itu ró w , k tó re  po cen ach  n a jp rzy -

0  6t?pniej8ZyCh WyPrZ6S « , «  L e w n n o w i c * .  g  
®  (7— 15) — 8563— (6779) W#—i—— —— — —
flO R  » Z ' f
I B H R P  niow e, o raz  in n e  S p rz ę ty  W iadom ość pow ziąść 

m 0 {;na w dom u p rzy  k o śc ie le sg o  J a c k a ,N r  1870/1,
u lica  F re ta .  W iadom ość u  R ządcy.

( 3 - 3 )  — 9012 —(19216)

l STANISŁAWA BAUMANN,
€ przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku |
#  n a d sz e d ł św ieży t r a n sp o r t :  _ (< g
\  C E M E N T U  P o rtla n d  A ngie lsk iego , „R o b in sa  i K om p. ^

v  z L o n d y n u . #
#  C E G Ł Y  o gn io trw ałe j, „R am say  i Cowen. \
\  G L IN Y  o gn io trw ałe j. £i  K O K SU  i W Ę G L I k am ien n y ch  k o w a lsk ich . J, p
%  T E K T U R Y  sm ołow cow ej i B L A C H Y  że lazn e j do k ry -  ^  

cia  dachów , w szystko  p raw dziw e A n g ie lsk ie  i w n a j-  ® 
lepszym  g a tu n k u . (809 — 1771) »

<
<

J e s t  do sp rzed a n ia

fjggg i P a r a  O g i e r ó w ,
jnaści  siwej, k łu saków , ros łych ,  s i lnych i zupe ł­

n ie  u j e ż d ż o n y c h .  | W iad o m o ś ć  w Cytade li  A leksandry jsk ie j  co­
dziennie  od godziny 9ej do 2ej z po łudn ia .  S p y tać  p rzy  b r a ­
m ie  K ons tan tynow skie j ,  u  P odoficera  P u łk u  A ustry jackiego.

i o  u  (T i W1



in —
Pod N r 1701 B. ulica M arszałkow ska. Je s t  

do wydzierżaw ienia OGRÓD OW OCOWY l '/a  
dzies. rozległości m ający i posiadający k ilkase t 

Isz łu k  drzew w wyborowych gatunkach niem niej 
oraz, S T A JN IE  i W ozownie. Obejrzeć można 

na gruncie, a  b liższa wiadomość co do ceny pod N r 1383 
N r 5 m ieszkania. (3— 3) — 85—( i 9380)

LO K A LE

S Z P R Y C O W A N I E
f  Z  R O Ś L I N Y  M A -T m o,
PP. GRIM AULT etG'.e aptekarzy w

[50 Morgów (17 Dziesiatyn) gruntu,
w obrębie w ału m iejskiego, dobrze uprawnego do wy­
dzierżaw i i ia  każdego czasu, razem  lub częściowo — J 
W iadom ość w Składzie H erbaty  Ii. Krupeekle- 
so, naprzeciw  sta tuy  K opernika.

( 3 - 3 )  — 123—(l9,S03j

TTTT^TeTTTa
z powodu nagłego wyjazdu je s t  do odstąp ien ia  pod bardzo 
korzystnem i w arunkam i, ze wszelkiemi do niej R uchom o­
ściami, zaraz  albo od k w arta łu . — W iadom ość na  miejscu, 
n a  M uranowie, w domu pod N r 2202.

(2 — 3) — 143 — (19498)

Przygotow ane z liści drzewa rosnącego w P e ru , leczy szyb­
ko i niechybnie rzerzączbi najuporezywsze i za­
starzałe. A pteka G rim ault e t Comp. d la lekarzy, k tó rzy  
m ają zwyczaj zapisywać balsam  kopaiw y, za pomocą klejo- 
watości, przygotowuje pigułki z esencji M atiko i balsam  ko- 
paiwy. . . . .

P igułk i te , nie tylko że zawsze sk u tku ją  w ja k  n a jk ró t­
szym czasie, ale  naw et n ie m ają  ty le nieprzyjem nej woni 
balsam u kopaiwy.

K ażdy flakonik opatrzony je s t podpisem  Cirlmault et
Comp. . T,„

D ostać m ożna  w Składach M aterjałów  Aptecznych P P : 
Gallego, M rozowskiego, L udw ika Spiessa, w W arszaw ie; 
w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A ptece M ar- 
cińczyka. (5 — 16) — 7717— (17218)

DOMIMA do wynajęcia,
zupełnie nowe, w M agazynie S .  D z l e c b c i ń s b l e  
go, przy ulicy Miodowej, N r 486a.

(0 — 6) — 8997 — (19,157)

F o r t e p j a n
w dobrym  stanie, do sprzedania  za Rs. 45, przy 
ulicy Senatorskiej pod N r 460, w domu Wgo 

Zandbanka. S tróż miejscowy lub kob ieta  w sieni wskażą.
(3 — 3) — 17— (19340)

Nowo otworzona 1*1WSTICA 
* WIEDEli'SIAA, przy ulicy Pod­
wal N r 14 (nowy), w domu P. L e- 
lowskiego.—Zaw iadam iam  Szanowną 

Publiczność, iż z dniem 5 Stycznia r. b., o tw artą  zo­
s ta ła  sprzedaż Piwa B awarskiego na kufle po kop. 4 
i na  kufelki po kop. 2 i pół; P o rte ru  kufel kop. 5. 
Dla am atorów  zaś niebawnrskiego piwa, zn a jdu ją  
się Piwa w innych gatunkach, lub też  M iód W ęg ier­
ski na butelk i, szklakki i lam pki, a przytem  je s t  o- 
sobna sprzedaż Piwa i P o rte ru  na bu te lk i, d la bio­
rących do domu, po cenach gospodarskich, a  m ian o ­
wicie P o rte ru  krajowego bu telka  kop 10, m ała kop. 
6; Piwa B awarskiego bu telka kop. 7 i pół, m ała  kop. 
5; Piwa nadzwyczajnego b u te lk a  kop. 4 i pół; Piwa 
Marcowego b u telk a  kop. 3 i pół. W szystkie ga tu n k i 
piwa znajdujące się w moim Z akładzie, chociaż 
wprawdzie żadnych zagranicznych ani zarogatko- 
wych nazwisk nie m ają, jak  np W iedeńskie, D reje- 
rowskie, Bielawskie i t. p., to  przynajm niej tern 
szczycić się mogę, że pochodzą ze słynnego brow aru 
H erm ana Junga , egzystującego przy ulicy Ogrodo­
wej. L okal cały oświetlony gazem. Czytelnia zaś 
składa się z różnych perjodycznych pism-—P .  H .  

(3— 2) — 181— 0  9,492)

Uznany prasę* ParyzhąMedyezną AUademję
M ała ilość tego proszku rozpuszczona w szklance wody, 

wystarcza, aby natychm iast o trzym ać wodę m ineralną  gazową, 
bardzo przyjem ną w sm aku, k tó ra  się pije podczas jedzenia, 
czysta lub z winem. D ziała  ona skutecznie przeciw blu- 
daezkom, bólem żołądka, białym iiplawoni, 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi, 
i  nadewszystko zastosować się daje dla osób niemogących 
traw ić innych prepara tów  żelaznych. Znakom ita jej wyższość 
polega na  tern, iż nie sprow adzając nigdy zatw ardzenia, po ­
siada nadto  m anganez, uznany przez najpierw szych lekarzy 
F rancj za niezbędny przy leczeniu żelazem. 
Znajduje się w W arszawie w Składach M aterjałów  A ptecz­
nych PP: F e rd . Aug. Gallego, L udw ika  Spie8sa i Mrozow­
skiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece 
M arcińczyka. (9 —32) — 7723—(17 5t>9)

O S O B A
wyjeżdżająca w lociu  daiach do Kijowa, potrzebuje Tow a­
rzysza na wspólny koszt. W iadom ość w M irowskich Kosza­
rach, u  K om endan ta  lgo Szw adronu Żandarmów.

__________ (3 — 3)_______— 4 4 —(19346)

Ó Ś 0 B A
przybyła z prowincji życzy sobie umieścić się do Z arządu 
Domu, Dozoru Dzieci, lub za Sklepowę. W iadom ość w d o ­
mu Grodzickiego, na  K rakow skiem -Przedm ieściu, N r 411, u 
PP. Bułkanowskich. (2— 3) —98—(19442)

■11
WYKŁAD PRAKTYCZNY TEJ SŁABOŚCI.

Ilzieło lira Andrz. Ł c b e i ,  rue de l’E- 
eblquler, 14, w Paryżu.

M etoda bardzo  sku teczna uśm ierzająca boleści 
we 24 godzin; leczy bez obawy w pędzenia we­
w nątrz. P igułki i mdść m ajeranku , roztw or b en ­
zoesu z alum inem  (benzoate d ’alum ine), s tano­
wią podstaw ę tej m etody leczenia. Po licznych 
dośw iadczeniach dokonanych w szpitalach publicz­
nych we F ran c ji, potw ierdzone zostały przez fa ­
k u lte t medyczny w Paryżu  i dozwolone przez k o ­
m ite t lek a rsk i w Petersburgu.

D ostać m ożna w W arszaw ie, w Składach M a­
terja łów  Aptecznych PP. F e r. Aug. Gallego i 
Spiessa; w A ptekach PP . Neese w Kijowie i C hro­
ścickiego w W ilnie. (23— 36) — 3740—

głaszcz Szopowy
je s t  do sprzedania. — 
Leszno, u P . Szczuki.

piękny,
W iadom ość pod 

( 2 - 3 )
N r 722 przy ulicy 

— 117—(19440)
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PARFUMERYA VIKTORYA jg
jest dzisiaj poszukiwany przez w ybór aryslokracyi, ^  

zw olenników  m ody i dobrego gustu , ze w zględu  na ^  
niezaprzeczony w yższość w  przyrzydzamu produktów ^  
pośw ięconych toalecie. e±

N ow e jćj perfum y przygotow yw ane z Olejku  1 la n -  
g i/lan g , który się otrzym uje z w ysp Filipińskich przez g j  
dystylacyy lln on a  O dora tissim a  n ie m ogy być poró- m  
w nane z żadnem i innem i pod w zlędem  subtelności i ag 
delikatności zapachu, dla tego też udzielamy d ob ręra-P 3  
dę wytw ornćj publiczności, zachęcajyc jy do żydama : ^

l ’ e X T R JU T  B ' l U K O T L U C j  Ł I  B O U Q U E T  D E  M I H I I .L E .  g |

—  --------  U
TOLUTYNA RIGAUD g

albo cudow na w oda toaletow a, która rzeczywisty s t a - ^  
now i talizman piękności, konserw ujyc św ieżość skóry •  
i b iałość cery. Ze w zględu na sw oje w łasności, j e s t "  
ona ostatnim" wyrazem  w ydoskonalenia. — W yższość-"  
jćj nad wodam i Kolońskiem i, nad octami najwtęcćj ce-^ J  
nionem i i nad w ody F loride  jest niezaprzeczony. ^

OLEJEK I POMADA MIRANDA. ®
Godne uw agi preparata, które śm iało nazwać m o-

O
CO
W
co
SKTo
51C/3
2 f.ro’3
N
CO
Q-
B.
3*tZSo

żna skarbom dla w łosów , składają się w ylycznie z sub- j  
stancyi w zm acniajycych; upiększają w łosy  zapew nia- -  
jyc im trw ałość, oraz udzielają zapachu bardzo g  
przyjem nego.

MYDŁO MIRANDA
Z SOK.1EM L IL II  I  SAŁATY. ^

Dosyć jest porów nać to m ydło z temi które sy sprzeda- ^  
wane w  parfum eryi, ażeby przyznać iż jemu należy się 
pierw szeństw o. Udziela ono skórze osbliw szćj delika- 
litości, daje pianę obfity, formując rodzaj m leka, a §  
pod w zględem  delikatności zapachu m e zostaw ia m c g  
do życzenia. ^

DENTORYNA ^
PASTA DO CZYSZCZENIA ZĘBÓW -BEZ KWASÓW.

Dcntoryna jest jednym  z najdelikatnićjszych elixirów  
do czyszczenia z ę b ó w ; odśw ieża ona i pertumuje przy­
jem nie usta, wzm acnia dziąsła oraz zabiezpiecza zęby 
od próchnienia.

Pasta do czyszczenia zębów , zrobiła zupełnę rew o- 
lucyą w  tći części toalety, skassow ała wszystkie pro­
szki i opiaty mnićj w ięcćj kw aśne i n iebezpieczne. 
Pocierając szczoteczkę m okrę po w ierzchu tej pasty, 
otrzymuje się klćjkowatość łagodna, tłustaw a, k ló ia  
nadaje emalii zębów św ietnćj b iałości.

PUDR RÓŻOWY
Zabezpiecza skórę od ostrości w ia tr ó w  i zim na, nadaje 
jćj łagodny św ieżość i zabezpiecza od p iegów . Jest on  
o w ie le  wyższy od pudru z ryżu i krochm alu. Zapach 
jego jesi w yśm ienity.

(3 i_ 7 )  — 7 7 1 5 -  (4 2 9 0 )

© C ł Ł O S K E l t f l E
N ad zorca  M agazynu W ojskow ego Pro- 

w iantsk iego N r 2, n in iejszem  zaw iadam ia, 
t e  w dniu 4 (16) S tyczn ia  1869 r., o go­

dzin ie toej ra n 0, na P ow ązkach , w Z abudow aniach M agazy­
nów , odbywać się  b ęd zie  g łośna  licytacja  stanow cza b ez  prze­
targu , na sprzedaż p ozosta łych  starych  M aterjałów  budow la­
nych  od rozebranych  zabudowań m agazynow ych za  gotów kę  
zap łacić  się  w in n ą , z obow iązkiem  zabrania natychm iasto­
wego m aterjałów . Ż yczący takow e ob ejrzeć m ogą na m iej­
scu na P ow ązkach  przy Z abudow aniach M agazynów.

5 P odpułkow nik , M i l l e r .
(2 — 3) — 140— (D . W .)

' Knrsy Publiczne Języka Ruskiego.
Z a pozw oleniem  Z w ierzchności R ad ca  D w oru P an  v. B u l-  

m erincn, N au czyciel J ęzyk a  i L iteratu ry  R uskiej w  S zk ole  
Głównej N iem ieck iej, zam ierza w m ieszk an iu  swojem  o tw o­
rzyć K ursy publiczne język a  ruskiego. _

P raktyczne ćw iczenia w języku ruskim  będą dw ojakiego  
rodzaju: lm n, W e W tork i i P iątk i od godziny 6ej do 7%  
w ieczorem  dla początkujących. 2dn, W e Środy i Soboty, 
w ty ch że  godzinach dla tak ich , k tórzy w praw dzie już  ob e­
znani z język iem  rusltim , ale w w ym awianiu i doborze w yra­
zów  n ie  mają jeszcze  dostatecznej wprawy;_ przytem  będą  
objaśnien ia regu ł gram m atycznych i  czytan ie lżejszych  au-
torów. ,  j

K urs sk łada się z 2 0 stu lek cji, a w ynagrodzenie za niego
w ynos i  R s .  to .  .

B liż szą  w iadom ość udzieli Pan yon B u lm en n cą , w m iesz ­
kaniu sw ojem , ulica W idok  N r 17 (now y), codzienn ie od  
godziny sej do 6ej po południu. (3 — 6) — 9 9 — (19050)

Wyłączną sprzedaż WĘGLI Kamiennych
Ł .  .

w  A lejach J e r o z o l im s k ic h ,  w p ro s t  M a g a z y n ó w  D rogi Ż elaznej, 
W  W  i  B y d g o sk ie j ,  N r I 5 8 2 e  (n o w y  33).

K asując sprzedaż 11a m iarę, urządziłem  wagę decym alną  
tak  zwaną pom ostow ą, na k tórą fura w jeżdża, a  po staro­
w a n i u  fury, naładow ane W ęgle powtórny raz w ażone będą.

C e n a  n a s t ę p u j ą ® * :
Za pud w  najlepszym  gatunku, K op. 14 z ods awą.
Za pud w  gorszym  gatunku, K op. 13, z odstaw ą.
Za pud w kostkow ym  gatunku, K op. 1 1 , z odataY^.-..

P P . Fabrykantom  zabierającym  na w łasne fury, odlicza

^ N ad m ien ia in*  przytem , iż  zakupione W ę g le  zaraz w o b e c

r  (10 — 10) — 8 9 4 7 —  (19059)

W  Dobrach Ł u t o m l e r s U ,  14 w iorst od L odzi, je s t  do

gjtuk Dębów.



Słabości Piersiowe.

P r z y  u iic y  G rz y b o w sk ie j p o d  N r  1025 , n a  2 m  p ię t r z e ,  
N r  6 m ie s z k a n ia ,  j e s t  d o  s p r z e d a n ia  d u ż y

Kredens jesionowy,
w  d o b ry m  s ta n ie ,  z a  R s . 6 0 .

(2 — 3) — 10— (19342)

iSYROP Z  NADFOSFORONU
Owczarnia Zarodowa Czystej Krwi

SAATEL,
w duin 18 Stycznia o godzinie 18 z jinlu- 
dnio odliędzie się licytacja 110 sztnlł dwu- 
letnicli Tryków rangy

W AP1VA
PP iG R IM A U JiT .E tG ^ aptekarzY w PARYŻU

P r o g r a m y  z a  z g ło sz e n ie m  s ię , u d z ie la n e  b ęd ą , p o c z ą w s z y  
o d  d n ia  l  G r u d n ia  r .  b.

Suntel bel 11 urtli In Sfeu-Vor-Ponimerii.
AS. HOŁTZ.

(9 — 9) — 7 5 7 5 — (1 6 ,5 4 2 )

prLqgjiqp.rmpngpnqpnqpnqpnqpnqpnqpnq
®  Z A R Z Ą D  M Ł Y N A  P A R O W E G O  

W S Ł O D O W C U  
Podaje do wiadomości publicznej, iż w tych 

dniach otworzył sprzedaż detaliczną najcelniej­
szych gatunków mąki pszennej i żytniej 
(Nr. 000 i Nr. 1) w woreczkach oplombowanych 
jedno-pudowych i pół-pudowych. Mąki tej do 
stać można po cenach stałych fabrycznych 
w następujących składach:

1). W bramie Gościnnego Dworu (za- 
Żelazną Bramą).

2). Na Nowym Swiecie Nr. 1263.
3). Na placu Ś-go Aleksandra Nr. 588/9.
4). Przy Ulicy S-to Krzyzkiej Nr. 1376.
5). Przy Ulicy Chłodnej Nr. 921.
6). W Składzie Głównym na Nowolipiu 

Nr. 2433.
Za zwrotem woreczków Składy wypłacą 

pobrane za nie pieniądze.
(4— 6) - 8 7 8 5 — (18757)

P o s t r z e ż e n ia  n a jz n a k o m it s z y c h  L e k a r z y  p o z w a la ją  u w a ­
ż a ć  sp e c y f ic z n y  ś r o d e k  te n ,  j a k o  n a j s k u te c z n ie j s z y  n a  su ­
choty, słabości płuc i  naczyń oddechowych. 
J e s t  to  w y b o rn y  ś ro d e k  lia kaszel uporczywy, na 
grypę, agtinę i na słabości naczyń powietrz­
nych ptue ( b r o n c h i te s ) ,  u s p a k a j a  k a s z e l .  P o d  w p ły w em  
je g o , u s ta j e  p o tn ie n ie  i  c h o rz y  s z y b k o  p o w r a c a ją  do  p o ż ą -  
d a n e g o  z d ro w ia .

K a ż d y  f la k o n ik  o p a t r z o n y  j e s t  p o d p is e m  Cirlmault ct 
Couip.

D o s ta ć  m o ż n a  w  W a r s z a w ie  w  S k ła d a c h  M a te r j a łó w  A p ­
te c z n y c h  P P .  F e r d .  A u g . G a lie ,  L u d w ik a  S p ie s s a  i  M ro ­
z o w sk ie g o ; w  W iln ie  w  A p te c e  P . C h ro ś c ic k ie g o ; w  K ijo w ie  
w  A p te c e  P . M a r c iń c z y k a .  (1 0 — 32) — 7 7 1 6 — (1 7 2 1 7 )

PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

L e c z ą  r z c h ło  i  n ie z a w o d n ie  n a ju p o rc z y w s z e  ngtiny.
D o s ta ć  m o ż n a  w  P a r y ż u  u  w y n a la z c y  n a  u lic y  d e  l a  M o n - 

n a ie  19; w  W a r s z a w ie  j e d y n ie  w  S k ła d z ie  M a te r ja łó w  
A p te c z n y c h  W g o  G a lie .  ( 4 4 — o) (1 5 0 4 — 3735)

Potrzebna jest zaraz
S u m m a  R t :  3 ,7 5 0  n a  l  N r .  h y p o te k i ,  p o  T o w a ­

rz y s tw ie  K re d y to w e m , n a  d o m  tr z y p ię t ro w y  m a s iw  m u r o ­
w an y  w ś r o d k u  m ia s ta ,  k to b y  m ia ł  ta k o w ą  d o  w y p o ż y c z e ­
n ia , n ie c h  r a c z y  d a ć  w ia d o m o ść  p o d  N r .  758  p rz y  u lic y  E l e ­
k to ra ln e j  d o  W ła ś c ic ie la .  T a m ż e  d o w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  
» sprzedaży domu p o d  k o r z y s tn e m i  w a r u n k a m i  n a  
p ie rw s z o rz ę d n e j u l ic y  b l is k o  o g ro d u . (2 — 3) — c i — (1 9 ,3 4 3 )

m o g ą  b y ć  w y le c z o n e  p r z e z  u ż y c ie  Bandaża elektro­
medycznego, w y n a la z k u  D r a  M a r i e ,  m ie s z k a ją c e g o  
w  P a r y ż a  n a  u lic y  d e  1’A r b r e  S e c  N r  4 4 , z a  k tó r y  o t r z y m a ł  
b re w e t  w y n a la z k u  n a  l a t  15. D o s ta ć  m o ż n a  w  W a r s z a w ie  
w S k ła d a c h  M a te r j a łó w  A p te c z n y c h  P . G a lle g o  n a  u lic y  S e ­
n a to r s k ie j .  (14  —  24) — 6 9 3 0 — (6781)

Pasta i Syrop z owocu Arabskiego,
zwanego IV ale P. Delangrenler.

50  L e k a r z y  S z p ita ló w  P a r y z k ic h  P r o fe s s o ró w  F a k u l t e t u  
M ed y c z n eg o  p o ś w ia d c z y ło  s k u te c z n o ś ć  i w y ż sz o ść  te g o  l e ­
k a r s tw a  n a d  w s z e lk ie  in n e  d la  w y le c z e n ia  katarów, 
grypy, znpalenła"gardła 1 piersi.

Raccahout Arabskie P. Delangrenier.
Ś r o d e k  te n  p o tw ie rd z o n y  p rz e z  P a r y z k ą  A k a d e m ję  M e ­

d y c z n ą , le c zy  s ła b o ś c i  ż o ł ą d k a  i  k i s z e k ,  p rz y s p ie s z a  p o w ró t  
d o  z d ro w ia , w z m a c n ia  d z ie c i  d e l ik a tn e  i w ą t łe ,  z a b e z p ie c z a  
o d  g o rą c z k i  ty fo id a ln e j  i  c h o ró b  e p id e m ic z n y c h .

W  P a r y ż u  n a  u lic y  R ic h e l ie u ,  2 6 ; w  W a r s z a w ie  je d y n ie  
w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A p te c z n y c h  W g o  G a lle g o  i L u d w ik a  
S p ie s sa .  (1 4 — 2 4 ) — 6 6 7 8 — ( 1 7 5 1 1 )

W y p rz e d a je  s ię  po  c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h

MAGAZYN MEBLI,
p rz y  u l ic y  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie ,  N r  411 d o m  

W -g o  G ro d z ic k ie g o , 
k tó r y  z a o p a t r z o n y m  je s t :  w  g a r n i tu r y  z  w y s ła n ie m  i 
p o k ry c ie m , S z e s lą g i ,  K o z e tk i ,  F o te le ,  N a p o le o n k i ,
S z a fy  r o z b ie r a n e  je s io n o w e  i  m a h o n io w e ; S z a fk i 
m n ie js z e , Ł ó ż k a ,  K o m o d y , K re d e n s y , U m y w a ln ie , 
S z a fk i n o c n e , T o a le ty ,  [S to ły  o b ia d o w e , K rz e s ła  w y ­
p la ta n e ,  M a te r a c e  s p rę ż y n o w e , w ło s ia n e  i z m o rs k ie j  
tra w y , p rz y jm u je  t a k ż e  o b s ta lu n k i  n a  w sz e lk ie  r o b o ­
ty  ta p ic e r s k ie .  (4 — 6) — 9 — ( 19 ,3 3 0 )

Potrzebną, jest Panna
u z d a tn io n a ,  d o  M a g a z y n u  S tro jó w  d o  M ia s ta  G u b e rn ia ln e g o  
K a lis z a ,  z a  d o b re m  w y n a g ro d z e n ie m , o r a z  z e  s to łe m  i  m ie s z ­
k a n ie m . B liż s z a  w ia d o m o ść  w F a b r y c e  K w ia tó w  W . B a jb u r t ,  
p rz y  u lic y  T r ę b a c k ie j  p o d  N r  6 4 2 a .

( 2 -  3) — 92 —  (1 9 4 0 4 )

p i f * *  Są, do sprzedania:
K a r e ta ,  f a e to n  i  t r z y  p a r y  K o n i p o w o z o w y c h  w  k o s z a ra c h  

M iro w s k ic h  u  N a c z e ln ik a  p n io w y c h  ż a n d a r m ó w  w  p ie rw ­
szy m  p a w ilo n ie  o d  K o ś c io ła  Ś. K a r o la  B o ro m e u s z a . W id z ieć  
m o ż n a  c o d z ie ń  d o  1-1 -e j r a n o .  (3 — 3) — 5 1 — (1 9 , 3 4 2 )



Potrzebny jeat do Hotelu Eolskiego

K O U M I S S  J O N E R ,
z kaucją, do prowadzenia meldunków i załatwiania paszpor­
tów. Wiadomość na miejscu, u W łaścicielki Hotelu.

(3 — 3) —25 —(19333)

9
zupeluie nowe do wynajęcia, w Magazynie

1
ulica Miodowa, pkłac Dyzmańskich pod filarami.

(3 - 6 )  —21—(19,331)

M L E K 0.
Przy ulicy Żórawiej, idąc od Marszałkowskiej w drugim 

domu po prawej stronie, Nr 23 nowy, gdzie znak na b ra­
mie wskazuje, można dostać codziennie z rana, w południe 
i wieczór Śmietanki, Mleka niezbieranego i zbieranego.

(2—3) — 112 —(19430)

NIEZAWODNE

Z A P A Ł K I
Z Fabryki T. Bieńkowskiego, nadeszły z Wiednia 

w znacznej partji do Składuwuasapm, T
Nowy-Swiat, 131 1 ,(6 2 ), wprost ul. W areckiej p o d „ lu r -  
kiem .“ .

4000 zapałek bez odoru i bez siarki 37 / t  kop. 
1 0 0 0  takichże B „ 10

Pudełko tekturowe zapałek karbowanych Polaka 12 /ak.
„ politurowane „ n 15

Pudełeczko Knotków do lampek 2 /% »
Rozmaite sprzęciki do zapałek (potarki), praktyczne 

na różne ceny.
MYDŁO GLICERYNOWE przezroczyste, Wagenma- 

na z Wiednia, sztuka 20 kop.
(3—3) I —9006—(19,085)

Osoba młoda, z niejakim wykształceniem,

N i e m k a,
życzy przyjąć miejsce jako MOIVA.

Bliższe porozumienie się w Księgarni S. H. Merzbacha, u 
P. Rychtera- ( i —3) — 118—(19450)

Z powodu działu familijnego jest do sprzedania

Handel Win wraz z Restauracją.
i Miliardem, pod korzyBtnemi warunkami, położony przy 
stacji Kolei żelaznej. Bliższą wiadomość powziąść można 
w Składzie Cygar W ładysława Stecewicza, przy ulicy Długiej 
Nr 489  (nowy 17). (2—3) —1 15 — (19448)

Jes t do sprzedania za umiarkowaną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
Oświeżego fasonu, mało używany, ryp- 

sem kryty, składający się: z Kanapy,
2 ch Foteli, 6 Krzeseł, Stołu przed 
K anapę, tudzież Szafa rozbierana;

Szatka do bielizny, Tualetka duża damska, 2 Łóżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą Amerykańską krytych, dwa L u­
stra, Stolik do kart, Biurko, wszystko mahoniowe; także 
dwa Dywany i F iranki do 2ch okien.— Ulica Slizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia brama 
w parkanie, Nr 1467, nowy Nr 35, gdzie Stróż miejscowy 
Wskaże. (5 — 6) —8984 (11319).

I i O H A L  na Szynk lub t. p., Ł O K A Ł  
p P ?  po Stolarzu, i P O K Ó J  K a w a l e r s k i ,  pod 

Nr 2476/7, (nowy la l, róg Przejazd i Nowolipia, oraz 
S K L E P I K  na W iktuały, z Mieszkaniem, i P O K U J  
na im  piętrze, pod Nr 1917 (nowy 1 0 ), przy ulicy Przyry­
nek, do wynajęcia zaraz za ceny umiarkowane. Wiadomość 
pod Nr 2 4 7 6 /7, u Właściciela. (2—3) — 101—(19409)

—   ——  Pokój do wynajęcia z osobnym wejściem a mo-
że być i z kuchnią, na drugiem piętrze Nr Mie­

szkania 6-ty Ulica S-to Krzyzka drugi dom od Nowego 
Świata Nr. domu 1322. (1—1) — 168 — (19,033)

Każdego czasu są, do najęcia <
w nowo wybudowanym domu P. Natana Feldhu- \  
sen, przy ulicy E lektoralnej, Nr 745 i 6, obok Ban- Ś  
ku różne Lokale, 5
Jeden Sklep z oknem i czterema Pokojami, z Ku- €  

chnią wykończony zupełnie, na użytek dla magazynu S  
krawieckiego, z dwoma wchodami od bramy ipodw ó- \  
rza, z Piwnicą i Komórką, za rs. 600 f f

Jeden Sklep z oknem i drugiem wejściem , od bramy A 
rs. 300. \

Jeden Sklep bez okna,rs. 180. g
Jeden Sklep z oknem i przyległemi dwoma dużemi \  

Pokojami, z Kuchnią, od której może być zejście do #  
dwóch suteryn, do tegoż sklepu należących, Piwnicy i J . 
jednej komórki, rs. 600, w sklepach urządzony gaz. ^  

Jeden Lokal na 1 -em piętrze, z balkonem,,składają- 2  
cy się: z 7 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni i \  
wygódki, 2 Piwnic i 2 Komórek, rs. 800. Lokal ten #  
może być wynajęty do 1 Kwietnia lub S go Jana. „  
Dwie Wozownie i Stajnja na 4 konie. Lokale są u- \  

rządzone z wszelkiemi możliwemi wygodami i wodo- #  
ciągami i ściekami. Gaz na głównych i bocznych scho- \  
dach. (5—6) —8859 (18,987) #

Mleko i Śmietanka.
Przy ulicy Leszno w domu pod Nr 4 7 nowym, trzecia b ra ­

ma za ulicą Solną, można dostać Mleka wprost od krowy, 
od krów na miejscu utrzymywanych. Ceny Mleka są na- 
Btępne: Za kwartę Mleka świeżego Kop. 8, zbieranego 
Kop. 4; kwartę Śmietanki Kop. 2 0 . Dojenie krów odbywa 
się trzy razy dziennie, o 7ej rano, iszej w południe i o 7ej 
w wieczór. (2—2) — 114—(19441)

Loka l  n a  p a r t e r z e
dwa Pokoje duże, 9 małe, kuchnia, z meblami miesięcznie, 
lub bez mebli na roczne wynajęcie. Na żądanie dodany być 
może Pokój o 2 cb oknach. Tamże są Stajnie, Wozownie 
do wyajęcia, i parę Klaczy młodych ujeżdżonych na sprze­
daż. Wiadomość ulica Mazowiecka Nr.l346b, w mieszka­
niu na dole Nr. 3. ( l —1)—I7 t—(18962)

Z powodu gwałtownego wyjazdu jes t Sklep z wi- 
K ^ j j k t u a ł a m i  i całym inwentarzem do odstąpienia przy 
ulicy róg Marszałkowskiej i S-to Krzyzkiej Nr. 1376.

(1—4) —164 —(19,55 1)

Z  powodu wyjazdu jest do sprzedania 
w każdej chwili S k l e p  Korzenny, No- 
rymbergszczyzny i innych przedmiotów 
od la t dawnych egzystujący, w korzyst- 

nem miejscu za umiarkowaną cenę, ulica Gołębia pod 
Nr 49, (nowy 2 ). Wiadomość w Sklepie.

(1 — 1) — 169—1(19531)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


